
Francja jako 20 zgłoszona do Wyścigu Pokoju

Ósemka najlepszych kolarzy
rozpoczyna na obozie w AWF

jRok X Nr 31

UŻ tylko 12 dni dzieli nas od dnia, w którym rozpocznie się
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CREMONA 19.4, (tel. wl.)

czwartck — kolarze przejadą 
cały etap Dookoła Warszawy, 

piątek — kolarze przejadą II 
część etapu Dookoła Warszawy:

H. Hadasik

J VII Wyścig Pokoju, organizowany przez redakcje: „Try­
buny Ludu", Rude Pravo" i „Neues ‘ Deutscbland". Za kilka 
dni zaczną zjeżdżać się do stolicy zespoły zagraniczne, które bę­
dą miały jeszcze czas przeprowadzić u nas ostatnie treningi. 
W ostatnich dniaeh wpłynęło zgłoszenie jako 20 z kolei dru- 
żyny. Francji. Ostatnia faza przygotowań do Wyścigu Pokoju 
oczekuje również 1 naszą drużynę reprezentacyjną. Ustalona 
przez Radę Trenerów Sekcji Kolarstwa GKKF ósemka w 
składzie: Eligiusz Grabowski (Gwardia), Henryk Hadasik (Unia), 
Władysław Klabiński (Gwardia), Stanisław Królak (CWKS), 
Henryk Lasak (Gwardia) I Mieczysław Wilczewski (Unia) oraz 
rezerwowi: Grzegorz Chwiendacz (Górnik) i Mieczysław Ulik 
(Gwardia) — zbierze się w najbliższą środę na obozie w AWF 
na Bielanach, gdzie pozostanie aż do dnia rozpoczęcia Wyści­
gu Pokoju. Kierownikiem obozu będzie Stanisław Wasilewski,
trenerami: Zygmunt Wlsznlcki, Józef Kaplak 
czek, a mechanikiem — Eugeniusz Michalak. S. Królak
Program zajęć naszych kola-i 

rzy na najbliższy okres przed-1 
stawia się następująco:

środa — do południa zakwa­
terowanie i przyjęcie sprzętu 
(cala ósemka otrzyma nowe ro­
wery francuskie firmy „Heliol"); 
po południu kolarze przejadą I: 
część etapu Dookoła Warszawy, 
na którym wypróbują swe ro-

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITET!) KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, wtorek 20 kwietnia 1954 r.

Kadra narodowa
piłkarzy

na miesiąc maj wyłoniona
; | p O zakończeniu warszawskie- 

i Ł go przeglądu czołowych pił­
karzy polskich Rada Trenerów 
Sekcji Piłki Nożnej GKKF usta-

■, lila wraz z trenerem Hajdu 
skład kadry narodowej na mie- 

; siąc maj oraz ogłosiła listę pił­
karzy, którzy wezmą udział w 

i Przygotowaniach do przyszłych 
spotkań międzypaństwowych.

W skład kadry wchodzi 35 se­
niorów i 33 juniorów.

Skład kadry seniorów na mie­
siąc maj jest następujący:

bramkarze Szymkowiak,
Wyrobek, Grom;

I prawi obrońcy: Korynt, Dur- 
i niok, Czaja;

Cena 50 gr

A w święta 
było cicho i spokojnie

będzie trening na trasie II eta­
pu Warszawa — Łódź, następ- 
jn.ę nie zatrzymując się w Lo- 

J«6tL’ zawńóci’ “1 -pfzejedzie- jesz­
cze około 20 km w kierunku 
Warszawy, po czym dalszą częsc 
drogi odbędzie autobusem.

Oprócz treningu program za­
jęć obejmuje codzienną gimna­
stykę, masaż, wykłady teorety­
czne itp.

Nic wątpimy, że podczas tych 
treningów trenerzy wezmą pod i 
uwagę swe obserwacje poczy­
nione podczas trzech wyścigów 
kontrolnych, w których czołów­
ka daleko odbiegła od osiągnię-1 
cia przewidzianej średniej szyb-i 
kości. Jest to ważne zwłaszcza 
dlatego, że wyścigi były konty­
nuacją treningu i zaplanowany 
był większy wysiłek, niż ten, 
jaki dala z siebie czołówka. i

Po wyścigach kontrolnych.! 
które zakończyły się w czwar- ■ 
tek, wszyscy członkowie druży-’ 
ny reprezentacyjnej mieli 3- 
dniowy odpoczynek, zaś w po­
niedziałek każdy z nich odbył 
trening indywidualny.

Skład osobowy naszej druży-1 
ny reprezentacyjnej ustalony’ 
przez Radę Trenerów na pod­
stawie obserwacji poszczegól­
nych zawodników na treningach 
oraz w czasie trzech wyścigów 
kontrolnych, pokrywa się w za­
sadzie z wynikami, osiągnięty­
mi przez kolarzy w ostatecz­
nej klasyfikacji tych wyścigów. 
Sześciu naszych reprezentantów 
uplasowało się po trzech wyści-

G. Chwiendacz

środkowi obrońcy: Orłowski, 
Bartyla, Kaszuba. Poćwa;

lewi obrońcy: Hcjosz, Glimas, 
Wrzos;

prawi pomocnicy: Grzywocz, 
Strzykalski, Jańczyk, Marek;

lewi pomocnicy: Mamoń, Sie­
kiera, Bieniek;

prawnskrzydlowi: Alszer, Je­
zierski. Golce;

prawi łącznicy: Brychey, Pią­
tek, Majewski;

środkowi napastnicy: Krasów- 
ka, Kcinpny, Uznański;

lewi łącznicy: Cieślik, Plcclia- 
ezek,, Gogolewski;

lewoskrzydlowi: Wiśniowski, 
Dubiel, Kubocz;

Do meczów międzynarodo­
wych przygotowywać się będą 
od 22 bm. następujący piłkarze:

Szymkowiak, Wyrobek, Ko­
rynt," Dii^hiók, Orłowski,' liiirty- 
lą, Ilejosz, Gllnias, Grzywocz, 
Strzykalski, Mamoń, Siekiera, 
Alszer, Jezierski, Brychey, Pią­
tek, Kritsówka, Ktmipny, Cieślik, 
Piccliaczck, Wiśniowski, Dubiel.

To nie próba znokautowania przeciwnika — lecz obrona 
własnej bramki przed atakującym ją piłkarzem. Bram­
karz Mainka (w czarnym swetrze) podobał się obserwato­
rom turnieju selekcyjnego.. Fragment ze spotkania senio-

rzy A — Juniorzy A. Foto E. Franckowiak

MW

Komitet organimcyj- / 
ny VII Wyścigu Poko- j

ju łącznic z Redakcją 
„Przegląd Sportowy" orga­
nizuje

konkurs
Będzie on polegał na od­

gadnięciu kilku wyników 
uzyskanych przez kolarzy - 
uczestników Wyścigu na 
trasie Warszawa — Berlin 
— Praga.

Zwycięzców konkursu o- 
czckują cenne nagrody.

Szczegóły konkursu poda­
my w najbliższym numerze 
„Przeglądu Sportowego".

gach na siedmiu 
miejscach.

Nie wiemy, czym 
się Rada Trenerów,

czołowych

kierowała 
wyznacza-

jąc jako rezerwowego Ulika, 
który zajął piąte miejsce
w ostatecznej klasyfikacji wy 
ścigów. Naszym zdaniem 
bór ten jest słuszny,

r Piątkowski
| 5 w finale

* 
i 1»

JUNIORZY

bramkarze: Wąsowicz (Kol. 
Toruń), Mainka (Górnik Byt.). 
Kalisz (Gwardia Kr.);

prawi obrońcy: Skibiński 
(Włókniarz Łódź), Szafran (Stal 
Czechowice), Bukarlyk (Spójnia
li lodź ko);

środkowi obrońcy:
(AZS Kraków),

Molenda
Korć (Ogniwo

Byt.). Binkowski (Włókniarz im. 
Marchlewskiego Łódź):

i W sobotę, niedzielę i poniedzia-1 |PWj obrońcy: Pohl II (Unia 
: lek rozegrane zostały w Cremo- Chorzów), Radzlm (Spójnia Oko- 

a nie (Wiochy) mistrzostwa swla-. dm), Ogiela (Gwardia Kr.);
tą juniorów w szermierce. Mi- j 0(>n|

, strzostwa jumorow rozgrywane (K|)I Krnków)> Sobolewsk| (GÓV. 
f t5 lk°, "G ° ' sz“blL nik Zabrze), Piech (OWKS Kra- (Na starcie mistrzostw w Cre-) kljW).

ł monie stanęła rekordowa ilość; , , ... . .
ą 1 zawodników — 1.10, reprozentu- l'w* pomocnicy: Michel 
4 jących 17 państw: Anglię. Au-' ^Włu-rHa Kr.). Gbomlczuk (Kol. 
4 strię, Francję. Wiochy, Węgry, i "■"'”)> Witczak (Stal Poznań); 
4 Jugosławię, Portugalię, Niemcy,! prawoskrzydlowl: Słysz (Bud.

Saarę, Tunis. Wietnam. Monaco. I Opole). Kumoń (Ogniwo Byt.), 
Szwajcarię, Belgię, Luksemburg, ‘ Szczypiński (AZS Kr.);

Ostatnie eliminacje przed Wyścigiem Pokoju
kolarzy NRD, Rumunii, Węgier i Austrii

BERLIN. 19.4. (tel. w!.). Czołów­
ka szosowców niemieckich spotka­
ła się w dniach 18.i 19 hm. w 

- ------ ------u wyścigu na trasie
- ’ ..... Halle..— . .......... ,,, jeżeli | dwuetapowym ....—

uwzględnimy II i III wvscig. I — Erfurt l Ęrfurt 
Otóż Ulik nie brał udiiału w e£p Próbnie. .1

interesującej walce na wysokich 
wzgórzach w II wyścigu, bo w 
tym okresie byl po defekcie do­
prowadzony przez motocykl do 
grupy czołowej i w ten 'sposób 
nie ujawnił swych możliwości.

. ......zr etap podobnie Jak I dru-
gl minio, że przebleguly różnymi 
trasami, mlalv Identyczną długość

ale tradvcyjny dwuetapowy, wyścig 
kolarski o nagrodę dziennika 
„Scanteia", który był równocze­
śnie eliminacją najlepszych kola­
rzy rumuńskich przed startem do 
VI) Wyścigu Pokoju. Wyścig od­
bywa! się na szosie pomiędzy mia­
stami Bukareszt I miasto Stalin

33,5 km/qodz„ a drugiego 31 
kmgodz.

Nagrodę dziennika „Scanteia" 
otrzymał Sandru.

BUDAPESZT 19.4 (tel. wł.) W nie-
dzielę odbyła się na trasie Buda

Grecję i Polskę.
Wśród najlepszej młodzieży 

szermierczej świata, która na U 
1 planszach Hali Wystawowej w 
Cremonie skrzyżowała swe klin­
gi znaleźli się czterej Polacy: 
szabliści Zub, M. Kuszewski i 
Piątkowski oraz florecista Rey­
chman. Szabliści nasi uzyskali 
duży sukces, wywalczając sobie 
miejsca wśród czołowych u- 
czestników mistrzostw, indywi­
dualnie najlepiej spisał się Piąt­
kowski, który zajął w finale 5
miejscc. Zub byl 9, Kuszew-

— idn km. ’ , ,
Jadąc z Halle do Erfurtu kola* 

rze rmidell pokonać bardzo duże 
wzniesienie Kyffheuzer. a dalej 1 < 
kole|nvch serpentyn. Tutaj też. pro- 
wadząca wyścig grupa czołowa 
składająca się z 35 zawodników, 
rozbllii się na niniejsze zespoły.

Na stadionie im. Dymitrowa w

(166 km). ’
Pierwsze miejsce zajął Cęnstan- 

tlnescu, a następne Sandru, Geor- 
geecu i Dumltrescu. Wszyscy w 
czasie 4.40.11. Dopiero na ósmej

» w niivjsw* £jiiu uyi Of iiu3Łviłneszt Gyoncyns — Budapeszt (IG1 . . - ,o
km) trzecia eliminacja kolarzy w..* ; skl — 12. Jccljnj nasz reprezen- 
glerskich przed XII Wyścigiem Po- tant we florecie — Reychman 
knfn. Zawody odbywały się w bar | w ćwierćfinale, wyka-
dzo zlvch warunkach atmosfe- | _ J . .. .
rycznyrh w czasie śnieżycy i sil I ZUj^C braki kondycyjne.

prawi łącznicy: Grabowski 
(AZS Kr.), Kozłowieckl (Ogniwo 
Wr.), Jakubowski (Włókniarz 
Pabianice);

środkowi napastnicy: Norkow- 
- ski II (Gwardia*Bydg ), Lewan­
dowski (Gwardia Kalisz). Kazl- 
mlerczak (Włókniarz Łódź);

lewi łącznicy: Ciupa (Ogniwo 
Byt.), Żychoń (Stal Siemianowi­
ce), Polok (Unia Chorzów);

lewoskrzydlowi: Reichel (Spój­
nia Kr.j, Nowak (Górnik Byt.), 
Wspaniały (Stal Sosnowiec).

a W ŚWIĘTA było cicho i spokojnie. Taki zapisek można < 
uczpnić to kronikaclt polskiego sportu na karcie zatytuło­

wanej liczbą — 1!) 5 4.
Już od kilku lat zerwaliśmy z tradycją zapraszania na okres 

świąteczny drużyn zagranicznych. Już od kilku lat liczni zwo­
lennicy piłki nożnej pozbawieni zostali w tym okresie możli­
wości osiadania pojedynków krajowych zespołów z drużynami 
Pilkat'śkimi--lVępfei'ń Crććhoslowalcjif-Rumunii-i1 innych krajów?

IV czasie świąt odbyło- się wprawdzie wiele spotkań piłkar­
skich między zespołami krajowymi, ale było to tylko wypełnie­
nie dwóch wolnych dni meczami o małej sile atrakcyjnej, przy­
noszącymi mało pożytku .naszemu pisarstwu. Z tą ugruntowu­
jącą się tradycją niezapraszania drużyn zagranicznych na okres 
świąteczny trzeba definitywnie zerwać. Mecze z silnymi prze­
ciwnikami potrzebne są naszym drużynom ligowym, naszej uta­
lentowanej młodzieży piłkarskiej, która ma ograniczone możli­
wości rozwijania swojego talentu sportowego w warunkach, 
gdy może grać tylko z nie wiele lepszymi od siebie I i II li­
gowcami. Dobre mecze pragnie oglądać nasza publiczność.

W piątek i sobotę odbył się na stadionie Spójni w Warsza­
wie wielki turniej przy drzwiach zamkniętych, w którym wzię­
ło udział około 100 piłkarzy — seniorów i juniorów. Utworzono 
z nich osiem drużyn. Turniej ten był generalnym przeglądem 
naszego stanu posiadania w piłce nożnej.

Przegląd ten potwierdził w zasadzie, że mamy utalentowaną 
młodzież, młodzież o ogromnych możliwościach rozwojowych. 
Przegląd ten potwierdził jednocześnie, iż starsza gwardia nie 
robi postępów, że ustabilizowała się na poziomie, z którego 
marsz w górę będzie bardzo trudny. Turniej warszawski wska­
zał wyraźnie na dalsze drogi, jakimi powinna iść praca nad 
rozwojem i podniesieniem poziomu naszego piłkarstwa.

Musimy troskliwszą opieką otoczyć młodzież, musimy stwo­
rzyć jej jak najlepsze możliwości awansu, musimy stale obser­
wować jej wzrost. Będziemy mieli dobrą drużynę reprezenta­
cyjną, podniesie się poziom zespołów ligowych, gdy spośród 
tych talentów, które widzieliśmy na boisku Spójni, żaden się 
nie zmarnuje, gdy będziemy uporczywie szukać w dużych mia­
stach i małych miasteczkach nowych talentów, które nikną 
z horyzontu całkowicie zapoznane i gdy oddamy je pod opiekę 
najlepszych- trenerów.

Ale by ta młodzież awansowała, by grała coraz lepiej, trze­
ba jej umożliwić spotykanie się z silnymi, zagranicznymi, dobrze 
wyszkolonymi technicznie przeciwnikami. Same mecze między­
państwowe nie załatwiają sprawy, dają korzyści bardzo wąskiej , 
grupie piłkarzy. Grajmy więc gdzie się da i z kim się da, a na 
pewno efektem tego będzie znaczne podniesienie się poziomu 
naszego piłkarstwa.

rycznyrh w czasie

zaś w III wyścigu przyjechał 
do mety w drugiej grupie zj ... .... .............
różnicą 9 minut w stosunku do Erfurcle zaciętą walkę na finiszu 
czołówki stoczyli Schur z Schulzem. Wy-czoiowm. । ra( Schur o centymetry przed
CZOŁÓWKA ZARYSOWAŁA ’*°'m dojnym rywalem w czasie

4:24,56. Następne miejsca zajęli:
Sil; JUZ PO I WYŚCIGU :n Funde — 4:25.00. 4) Ltldor — 
Już pierwszy wyścig kontro!- 4:25 03. 5) Nagork — 4:26.36.

.... ctawirn od i-oini-rv " przeciwieństwie do I etapu,ny podzielił stawkę 24 kolaizj ! który rozegrany był przy pięknej, 
kadry na dwie wyraźne grupy. > słonecznej pogodzie, drocę z Er- 
Niespodzianką in minus byla!ru,,fn do Halle zawodnicy musieli 
słaba forma Więckowskiego. padającego desz-
którego wyniki na treningach Już na pierwszvch kilometrach 
zapowiadały miejsce w czolów-1 P° starcie utworzyła się czołówka 

—_i.—.„„i.i nin nonrawil ’ “ kolarzy, ttśrud nich byli tn.ce. Więckowski me popiB«Ulln. s.-liiic, Schulz. Funda. Stolze, 
i w drugim wyścigu, a do Tapfer. Bussc. Hilnerleln. Dlnter.

trzeciego nie stanal na starcie.! uidcr I Kohler.
Po m«lv w’ Dziewiętnastka ta, zmieniającdrugim wyścigu zaszły i prowadzenie. Jechała razem do IR 

czotowce dwie zmiany, miano-1 kilometra przed metą, tzn. do

pozycji uplasował się znany ze 
startów w Polsce Nlculescu z czaj 
sem gorszym od zwycięzcy o 4.to 
min.

nego 'wiatru. Na 40 startujących
zaledwie 10 dojechało do mety.

Po tej eliminac ji trener państwo* 
wv Pelvassv ustalił reprezentację 

. Wecier na Wlśclg Pokolu w skła- 
Nlculescu zrewanżował sle kole-! rtzle: Gyurgy Vlszt. Pal Kusęera. 

aom wygrywając drugi etap z ; Lajos Szabo. Gyozo Torok, Imre 
miasta Stalin do Bukaresztu, przy- Tlppo, Marton Bencze.
bywając na mete w jednakowym j 
czasie z Sandru. Mora, Constantl- WIEDEŃ 19.4 (tet. wł.). W nonie 

! rlztalek odbył sic ostatni wyścig 
kontrolny przed VII Wyścigiem Po 

: kolii. Wygrał go Fr. Deutsch przed ------- -— ------- .------, Durlache.

nescu, Dumltrescu 1 Genreescu. 
Wszyscy cl kolarze uzyskali Jed­
nak' czas gorszy aniżeli dnia np- ~Mar>ee'h^przeduleco — 4.45.26. Wpłynęły i Hamerlem. Mareschem, 
na to złe warunki atmosferyczne । 
I przeciwny wiatr. Przeciętna szyb­
kość pierwszego etapu wyniosła inny

rem i Lauschą.
Ostateczne skład drużyny, usła­

W pierwszym dniu mistrzostw 
po uroczystym ntwarclu zawodów 
rozpoczęły sle rozgrywki we flo­
recie z udziałem 68 zawodników. 
Konkurencja była bardzo silnie 
obsadzona. m. In. startowało 
fi Włochów, fi Francuzów, 3 Wę­
grów z doskonałym Glurlca I Inni.

Eliminacje rozegrano w fi gru­
pach. Reychman w swolej grupie 
wygrał z: Johan ISaarul 5:4. Er- 
mann łAustrlal 5:1. Hnzal <V(et- 
nam) 5:1, Drago (Wlorhyi 5-.ł, a 
przegrał z Lnrolplerre (Francja) 
3:5 (wicemistrz świata Juniorów z 
1052 r.l 1’Azlnhnlch (Portugalia)
4:5 I zalał trzodę miejsce na 8 za-

wicie Laska poprawił swa po-1 chwili wspaniale ucieczki Schulza, rycie o fi inUn t Ln-v2t sio Nie była ona Jednak samotna, albo- 
zjeję oh lokat, i uplasował swjf , 40-letnlm mistrzem szo-
w ogólnej klasyfikacji na
miejscu, natomiast Wiśniewski 
spad! o cztery miejsca, plasując 
się w klasyfikacji na 10 pozy­
cji.

Po ostatnim wyścigu nie za­
notowano zmian. W ten sposób 
czołówka, która zarysowała się 
już w pierwszym wyścigu, nie 
uległa zmianie w ogólnej punk­
tacji trzech wyścigów, z wyjąt­
kiem Lasaka i Wiśniewskiego.

Wyścigi kontrolne odbywały 
się według specjalnego regula-

(Dokończcnic na str. 4) -

sowym NRD podążył Schur. odry­
wając się od pozostałej stawki.

Linię mety przejechał pierwszy 
Schur znowu o centymetry przed 
Schulzem. Obaj cl zawodnicy u- 
zyskali Identyczny czas - 4:33.34. 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Sioltze -^- 
4-3"' 46. 4) Rus -e — 4: >o,46, 5) 
Kóhiel' - 4:33.49.

Po dwu etapach wynikiI s» na­
stępu łące: 1) Schur — 8:58.30, 2) Schulz (ten sam. czas). 3) Funda - 
9:00.49, 4) LUder — 9:00.52, 5) 
Stoltze — 9:05.38.

W wvSclgu z powodu choroby 
nie startowali Treffllch, Melster I 
1 Zabel.

BUKARESZT 19.4 <tel. wij W nie-
dzielę w Bukareszcie

Na czterech ringach 
walczymy za tydzień l 
z bokserami NRD

NASZE reprezentacje bokeerskle 
czeka nowa próba sil. Tym ra­

zem dwie reprezentacyjne drużyny 
Polski zmierza sl, z dwiema repre­
zentacjami NRD.

W niedzielę 25 kwietnia na ringu 
w hall warszawskiej Gwardii Pol­
ska I skrzyżuje rękawice z druży­
ną bokserską NRD I.

28 kwietnia w stallnogrodzklej 
hall aportowej przy ulicy Kościusz­
ki ' przeciwnikiem reprezentacji 
NRD będzie zespól polski złożony 
Brzewaznle z młodych pięściarzy, 

rużyna ta będzie v-- --------- ■-

I wodników,.

stanowląea naszą trzecią reprezen­
tację państwową.

W tym samym czasie nasza dru­
ga reprezentacja rozegra dwa me­
cze w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Tak wlee w boju 
znajdzie się ponad trzydziestu na- 
szych czołowych pięściarzy.

Bokserzy NRD zrobili ostatnio 
znaczne pnstepy I będą stanowld 
silnego przeciwnika dla naszej ka­
dry bokserskiej

Składy naszych drużyn na człe- | _____ — _ — Ł1HR HtiaiAHo eAtlllś.ą

W ćwierćfinale Reychm-n wal­
czył dużo gorzej I nie wytrzymu­
jąc kondycyjnie ciężkich walk tur­
nieju odpad! z dalszych rozgry­
wek. zajmując w swojej grupie 
6 mlelsce. Ogólnie Polak został 
sklasyfikowany na 25 miejscu. 

I Finał zakończył «lę sukcesem ml- 
Mirsa Awima z Paryża Francuza 
Cinget, który przegrał tylko jed­
ną walkę ze swoim rodakiem La- 

| volplerre, wykrywalne 5 walk. 
1 Druki był Sn?a tWekrył — 4 wy- 

krane. 3. Lnvolnicrre (Francja) — 
4 wygrano. 4. Toasnto AV»ochyi — 
3 wgrane. Maroni (\V<»cryi — 
3 wvetrane. n, Mantlnl <Wl<>r‘iv> — 
2 wyki ano. 7. S^lnlnsrcr »Szwajca­
ria ) -- n wygranych.

NnJIcpMzy z Werrów Ginąca nic 
wafcr.yl w finale nu skutek kon- 
ntzjl.
POJEDYNEK POLSKO - WIGIERSKI

t, ...... ...„„n n> ; Szabla, W której Startowało F2
nz**M^W ustalone zostaną zawodników stała pod znakiem ry mecze z NRD ustalone zostaną , rywa||XACj| w,q|ursi<o.pO|Skiej. V/fo- 

wę wtorek. Ząpozna-ny w ęc z n » i w .„polnie, mimo.___i pięściarzy, we wtorek, zapoznamy więc z nr • . iud-i„i- mimo Drużyna ta oęazie wy.tępowała < ml naazych czytelników w czwart- «' ■•«F» »1? zupełnie, mimo,
Jal<o reprezentacja Stallnogrndu, kowym wydaniu „Przeglądu Spor- 
>!■ właiclwia badzia ta dziesiątką I Inwuno". '

Prawosltrzydlowy Golec I bramkarz Michno nie zrobią sobie krzywdy. Zderzyli się przy- 
. padkowo 1 dclllMtnle na meczu seniorów C z juniorami C. Foto E... FranckowiakjVł«) ł* m®' i jw*(0 repreze n tac j a dtaimogrooii, nowym i 

zakończył I ale wlatclwi. będzie to dziesiątka I towego". (Dokończenie na sir. 3)
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Zapoznajmy się bliżej
z kolarzami Indii

uczestnikami VII Wyścigu Pokoju
PO RAZ pierwszy w historii 

Wyścigów Pokoju ujrzymy 
na naszych szosach kolarzy re­
prezentujących dalekie Indie. 
.Lik ostatnio zawiadomiła Komi­
tet Organizacyjny VII Wyścigu 
Pokoju Federacja Kolarska In­
dii, w skład drużyny reprezen­
tacyjnej tego kraju wejdą na­
stępujący zawodnicy:

Supra, Chakravati, Netachand, 
Bysack, Amarjitsingh I Russi.

Egzotyczni kolarze z dalekiego 
kraju będą się oczywiście, cie­
szyć dużym zainteresowaniem 
publiczności, trzeba więc już te­
raz podzielić się z Czytelnikami 
garścią wiadomości o zawodni­
kach. których ujrzymy w War­
szawie już 24 kwietnia.

Wertujemy kroniki Igrzysk 
Olimpijskich z Londynu z 1948 r. 
Znaleźliśmy. Kolarze Indii po 
raz pierwszy startują na Olim­
piadzie. Na liście startowej wi­
dzimy m. in. Bysacka, który już 
niedługo przyjedzie do Warsza­
wy. Jego wyniki — raczej słabe. 
Uplasował się na jednym z 
ostatnich miejsc.

Kolarzy Indii spotykamy rów-। 
nież w Helsinkach w czasie i 
Igrzysk Olimpijskich w 1952 r. 
Startują na szosie i na torze. 
W wyścigu szosowym widzimy 
na starcie Bysacka, dwukrotne­
go olimpijczyka oraz Chakra­
vati. którego również powitamy 
w Warszawie. Olimpijski wyścig 
szosowy w Helsinkach jest bar­
dzo trudny. Sześćdziesięciu za­
wodników wycofuje się na tra­
sie. Wśród nich tacy znani kola­
rze jak: Vesely (CSR). Nemetz 
(Australia), Nyman (Finlandia), 
van Looy (Belgia), Schmidt (Lu­
ksemburg), Bezamat (Francja), 
Cepeda (Meksyk). Wycofują się 
również Bysack i Chakravati.

W Lugano, w 1953 roku, star­
tuje znów drużyna Indii. Start 
jej w mistrzostwach świata koń­
czy się jednak niepowodzeniem. 
Żaden z kolarzy Indii nie do­
jeżdża do mety.

Ludu NtusDiPXaV8

Wyborowa szóstka Francji
stanie na starcie w Warszawie

Brawo 
sportowcy 
Bydgoszczy
ŻYWIOŁOWOŚĆ 1 przypad­

kowość, brak przemyśla­
nych, długofalowych planów po­
głębienia i rozwijania ruchu 
łączności sportowców miasta ze 
sportowcami wsi — oto jeden 
z dotychczasowych podstawo­
wych mankamentów ruchu łącz­
ności prawie, że we wszystkich 
województwach.

Toteż należy z uznaniem po­
witać inicjatywę WKKF w Byd­
goszczy, który wypracował 
szczegółowy, długofalowy plan 
dalszego rozwoju ruchu łączno­
ści sportowców miast ze spor­
towcami wsi na terenie woj. 
bydgoskiego.

Plan ten przewiduje m. in. 
zorganizowanie 237 sporto­
wych imprez propagandowych 
(pokazy, zawody) w 19 powia­
tach, objęcie 135 LZS-ów sze­
fostwem przez robotnicze kola 
sportowe, współudział w przy­
gotowywaniu 103 imprez spor­
towych ’ organizowanych przez 
LZS-y pomoc w szkoleniu kadr 
instruktorskich, w budowni­
ctwie urządzeń sportowych, w 
zapoznaniu się z systemem 
prowadzenia dokumentacji 
sportowej SPO i klasyfikacji 
itd.
Ponadto aktyw wojewódzki 

będzie pomagał w pracy Rad 
Powiatowych LZS. a w szcze­
gólności w zorganizowaniu no­
wych 44 LZS-ów i zwerbowa­
niu do istniejących LZS nowych 
780 członków.

Nie zapomniano również o czy­
telnictwie prasy sportowej, a 
mianowicie zaplanowano zwer­
bowanie nowych 660 prenume­
ratorów wydania wiejskiego 
„Przeglądu Sportowego" po­
przez organizowanie powiato­
wych narad korespondentów, 
omawiania artykułów z „Prze­
glądu" podczas wspólnych na-

, rad sportowców LZS-ów 
1 sportowcami kół miejskich. 
| Warto zaznaczyć, że

zc

we

Ki WUDZIESTE zgłoszenie do | „Route de France" — wyścigu
U VII VVvsciffu Pokoiu ..Trv- I szosmwm rlonknla FranHI dla

I wszystkich wymienionych przed­
sięwzięciach WKKF ustalił już

Przed I etapem Piegów Narodowych

Gdzie jest dobrze a gdzie źie
TERMIN pierwszego etapu Biegów Narodowych zbliża slg z każdym dniem. 25 kwietnia w całym 

kraju wyjdą na trasy setki tysięcy sportowców z miast I wsi, z zakładów pracy 1 szkół. Każdy 
start, a tym bardziej start w Biegu Narodowym musi poprzedzić okres wytrwałej pracy przygoto­
wawczej, który decyduje o pomyślnym ukończeniu konkurencji. O tych właśnie sprawach Informują 
nas nasi sprawozdawcy terenowi. Według tych doniesień przygotowania do tegorocznych Biegów Na­
rodowych nie wszedzi* przebiegają tak dobrze Jak np. w Rzeszowie, gdzie sprawa ta stała się 
troską wszystkich instancji naszego soortu. Wyraźnie występują braki w przygotowaniach sportow­
ców szczecińskich. Braki te sygnalizujemy wcześniej. Do dnia startu pozostało Jeszcze trochę czasu, 
który powinien być wykorzystany stanowczo lepiej niż dotychczas.

Koszykarze Pragi 
zwyciężyli 58:51 
Gwardię Kraków

*S5A^**f 18-4 <,el- WM Trzecia 
sE?„‘han^J:o“i!,'arx* ««hosiowa. 
ckich^ występujących pod nazwą 
Praqi, rozeqrane w niedziel, w Kra. 
kowie z mistrzem Polski Gwardia 
Kraków, przyniosło im nowe zwyt

W30.31 - (XO.Z3).wych 1 to zarówno na odcinku do­
kumentacji jak i samego treningu.

We wszystkich ośrodkach badań 
sportowo - lekarskich ustalone zo­
stały terminy dla poszczególnych 
kół sportowych. Dotychczasowe 
meldunki wykazują, że w większo­
ści kól sportowych 1 LZS-ach trwa­
ją gorączkowe przygotowania, a 
frekwencja na treningach jest zado­
walająca. (p)

LUBLIN. — Padające od dwóch 
tygodni deszcze 1 śnieg oraz niska 
temperatura utrudnia sportowcom 
woj. lubelskiego należyte przygoto­
wanie się do Biegów Narodowych.

Młodzież szkolna» członkowie ZS 
Zryw I AZS rozpoczęli jednak Jnż 
pierwsze treningi w ramach obo­
wiązkowych zajęć w.f. Sportowcy 
wiejscy i członkowie związkowych 
zrzeszeń sportowych dla uczczenia 
Święta 1 Maja podejmują też liczne 
zobowiązania masowego udziału , w 
tegorcznych Biegach, ale gorzej 
jest z przygotowaniami w tych ko­
lach.

Instruktorzy lekkoatletyki: Kra- 
mek, Fariaszewski 1 Hempel trzy 
razy tygodniowo organizują w ra­
mach czynu 1 majowego treningi 
dla wszystkich chętnych, w których 
przeciętnie uczestniczy po 50 osób, 
w większęści młodzież szkolna, (w)

RZESZÓW. — Masowe Biegi Na-, 
rodowe są obecnie centralnym mo­
mentem w pracy wszystkiteh kól 1 
zrzeszeń sportowych w woj. rze­
szowskim. *

Pamiętamy dobrze jak pleć lat 
temu właśnie na starcie Biegów Na- 
rodowTrch 1 właśnie w naszym wo­
jewództwie odkryto talent później­
szego reprezentanta kadry CRZZ 
Józefa Kloca, młodego chłopaka z 
wioski Zaczernię k.Rz.eszowa 1 wie­
lu innych obecnie dobrych lekko- flłlatAur

doceniają znaczenia badań sportow­
ców 1 w rezultacie większość za­
wodników nie została dotychczas 
przebadana.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa w powiecie legnickim, w 
którym dla odmiany sportowcy u- 
chylają się od badań, mimo, te 
punkty badań lekarskich działają 
bardzo sprawnie. (sx.)

SZCZECIN. — Przygotowania do 
Biegów Narodowych w Szczecinie 
nie wyglądają nadzwyczajnie. Tre­
ningi prowadzą na ogół wszystkie 
Zrzeszenia, ale przy bardzo nikłej 
frekwencji.

Pewną przeszkodą w prowadzeniu 
normalnej zaprawy jest wyjątkowo 
kapryśna pogoda. Poza tym stanow­
czo za późno wzięto się do roboty.

Stosunkowo najlepiej wyglądają 
przygotowania .wśród czynnych za­
wodników sekcji sportowych. W 
ramach normalnych swoich trenln-’ 
gów, prowadzą oni również 1 zapra­
wę do Biegów. Natomiast odsetek 
członków kół sportowych na tre­
ningach jest wyjątkowo mały. Wy­
starczy podać, że na 2830 członków 
Ogniwa trenuje 135, a jest to zrze­
szenie, które ma największą liczbę 
trenujących do Biegów.

Uwagę zwraca również fakt, te 
najliczniejsze koła sportowe, jak 
np. Huta (30 osób trenujących), Sto­
cznia i Zarząd Portu Szczecin (wy­
jątkowo słaba frekwencja), Szcz. 
Zakł. włókien Sztucznych. (12 osób), 
Fabiyka Papieru 1 Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego (nikt prócz wyczy­
nowców nie trenuje) w planach 
swoich uwidoczniły co orawda duży 
udział zawodników w Biegach Naro­
dowych, ale przygotowania idą tam 
wyjątkowo słabo, (k)

BYDGOSZCZ. — w Biegach Naro­
dowych, według tymczasowych da­
nych w bież, roku weźmie udział 
około 70.000 sportowców.

Wojewódzka Rada Trenerów Lek­
koatletyki opracowała wzory pla­
nów treningowych do Biegów. Rów­
nież komisje kontroli, SPO przy 
KKF włączyły się do przygotowań, 
udzielając pomocy komisjom SPO 
w poszczególnych kołach sporto­

POZNAJ9. — Na wielu boiskach 
województwa poznańskiego trwają 
Intensywne przygotowania do tego­
rocznych Biegów Narodowych. Np. 
na boisku treningowym Stali co po­
niedziałek 1 sobotę przygotowują 
się sportowcy ZS Sta! z poszczegól­
nych sekcji wyczynowych i z od­
działowych grup sportowych. Ogó­
łem Stal zamierza wystawić do te­
gorocznych Biegów Narodowych 
ponad 1500 zawodników.

Z Poznańskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego gdzie dotychczas 
sport uprawiało zaledwie 6 kobiet, 
a kobiety stanowią większość za­
łogi. umiano pozyskać dzięki do­
brej pracy propagandowej przez ra­
diowęzeł dalszych piętnaście do 
sekcji ogólnego przygotowania. 
Wszystkie one trenu i a obecnie ni!- 
nle da Biegów Narodowych, (ob.)

ŁÓD2. — Sportowa Lódż żyle pod 
znakiem przygotowań do Biegów 
Narodowych. Wszystkie koła otrzy­
mały w terminie regulamin, a ko­
misja SPO przy ŁKKF przeprowa­
dziła szereg kontroli przy większych 
zakładach pracy, mobilizując aktyw 
sportowy do należytego przygoto- 

i wania Jak nalwięksrzej ilości urze- 
L Uników w teł masowej imprezie. 
(Odprawy z sekretarzami zrzeszeń 
i sportowych mają również na celu 
1 przygotowania organizacji Biegów i 
1 zapewnienie im odpowiedniej frek- 
i wencji. Większość zrzeszeń roz- 
I poczęła już treningi. Rozpoczęły się 
I również masowe badania lekarskie. 
' Praca propagandowa jak również 
| organizacyjna postępuje znacznie 
i sprawniej niż w roku ubiegłym.

O ile tylko nlełaskawa do tej po­
ry pogoda dopisze — Biegi Narodo­
we w Łodzi cieszyć się będą dużą 
frekwencją, (zt.)

GDAŃSK. — w teczce referenta 
nropagandv WKKF w Gdańsku znaj­
duje się już duża pitka sprawozdań 
z pnygotowań do Biegów Narodo­
wych na Wybrzeżu. Nie świadczy 

| lo jednak, by wiele już w tych 
i fiprawach zrobiono. Ilość sprawo- 
i zdań jest imponująca, ale treść... 
j ..że powstały komitety, że wyzna­
czono punkty startowe ltp.“. Nic 

! natomiast o treningach, nic o pra­
cy propagandowej w kołach spor­
towych. W rzeczywistości tylko w 
paru powiatach przygotowania są 
Już daleko zaawansowane jak np. 
w pow. Starogard. W przygotowa­
niach tych wyróżnia się młodzież z 
LZS-ów w gminach Skórcz, Zblewo, 
Kaliska i KopyŁkowo.

Na dodatnie konto tegorocznych 
organizatorów zapisać należy spraw­
ne informowanie kół sportowych o 
terminach i . miejscach startów, 
sprawne zabezpieczenie obsługi sę­
dziowskiej biegów. Gorzej jest na­
tomiast z akcją badań lekarskich. 
Dotychczasowa frekwencja w ośrod­
kach zdrowia i w wojewódzkiej po­
radni sportowo - lekarskiej jest nie- 
dostateczna. (ns)

KRAKÓW. — Chociaż termin Bie­
gów Narodowych Jest Już bliski — 
♦o jednak przygotowania do tej 
wielkiej t masowej Imprezy w 
przeważającej większości kól spor­
towych przy największych zakła­
dach pracy Krakowa I Nowej Huty 
znajdują się często w „sferze pla­
nów” Jak np. dzieje ale w kole 
sportowym ZS Stal przy zakładach 
Im. Szadkowskiego gdzie opracowa­
no plan — lecz nikt go nic realizu­
je.

Pilnie natomiast przygotowują sl^ 
do Biegów członkowie kola Ko­
lejarza przy DOKP I PPK Ruch, 
sportowcy Włókniarza z KZPO, Za­
kładów Garbarskich, oraz młodzież 
szkolna. Za wzór postawić można tu 
uczennice I uczniów Technikum 
Handlowego I Liceum Ogólnokształ­
cącego w Miechowie, Technikum 
Handlowego w Tarnowie oraz Li­
ceum w Proszowicach i Książu 
Wielkim (pow. Miechów).

Aktywiści SKS-ów organizują 
również treningi dln kolegów i ko­
leżanek z rodzinnych wsi. do któ­
rych wyjeżdżają na niedziele 1 
święta.

Dobrze przebiegają przygotowania 
w większości LZS — powiatu Mie­
chów. m. In. w gromadach Doslon- 
ce. Chodów, Poręba Górna, oraz w 
powiatach Oświęcim i Nowy Targ.

(ks)
WROCŁAW. — Zc wszystkich po­

wiatów województwa wrocławskie­
go napływają do WKKF meldunki o 
przygotowaniach do Biegów Naro­
dowych.

Dzierżoniów melduje: 40 sędziów 
lekkoatletycznych PKKF podjęło 
zobowiązanie prowodzenia trenin­
gów w kolach sportowych przy za­
kładach pracy oraz w Ludowych 
Zespołach Sportowych. Treningi już 
się rozpoczęły i wszystko wskazuje 
na to. że sportowcy powiatu dzler- 
wołowskiego przystąpią do Biegów 
dobrze przygotowani. W ostatnim 
tygodniu w ćwiczeniach przygoto­
wawczych udział brało ponad 1000 
sportowców z LZS-ów.

W Bielawie gdzie też trwają sy- 
mcnwtycznc przygotowania, szcze­
gólnie cieszy fakt, ze masowo uczę­
szczają na treningi kobiety, których 
na starcie pierwszego terminu Bie­
gów stanie ponad 2 łypiące.

W powiecie bolesławieckim dużą 
trudność w dobrym przygotowaniu 
się do Biegów sprawiają lekarze 

' przy zakładach pracy, którzy nic

W spotkaniu tym oba zespoły 
zademonstrowały dobry poziom gry, 
Czechosfowacy w przeciwieństwie 
do pierwszego ich spotkania, w 
stolicy z Kolejarzem W-wa, poka­
zali szereg zagrań wysokiej klasy. 
Gwardia natomiast, mimo źe zagra­
ła nieco słabiej od swego normal­
nego poziomu prowadziła grę zu-r 
pemle otwartą, będąc stale groź^ 
nym przeciwnikiem dla rutynowa­
nych gości.

Różnica 7 punktów na korzyść 
Pragi to przede wszystkim umie­
jętne kierowanie grą gości przez 
wielokrotnego reprezentanta CSR 
doskonałego Iwana Mrazka oraz 
wysoka strzelność Slpa, ze strony 
Gwardii natomiast nienadzwyczaj- 
na- gra Pacuły, który jako drugi 
środek zdobył zaledwie 1 punkt 
oraz słaba strzelność drugiego 
skrzydłowego, prowadzącego zresz­
tą dobrze grę swej drużyny — 
Wężyka.

Grę rozpoczęły następujące piąt­
ki: Praga — Mrazek. Skertk. Slp. 
Bobrowsky I Nebuchla. którego po 
paru minutach zmienił Dousa; 
Gwardia — Wójcik, Wężyk, Dą­
browski, Pacuła, BętkowslcL

Biegi Narodowe są najbardziej no- 
pularne wśród młodzieży wiejskiej 
gdzie też najlepiej przebiegają tre­
ningi do Biegów. Sekcja lekkoatle­
tyczna WKKF Rzeszów wytypowała 
specjalnych sędziów, którzy odpo­
wiedzialni są za całość praeprowa- 
dzenia imprezy w poszczególnych 
powiatach, (k.)

Gwardziści zastosowali swój nor­
malny system obronny — strefowy, 
Praga zagrała kombinowanym sv« 
stemem (każdy swego pod koszem, 
do. którego strzelała Gwardia, na­
tomiast strefami w pierwszej linii 
obronnej).

Gwardziści z miejsca obfęl! pro­
wadzenie (w 4 min pfrowadzlli 8:1), 
Jednak* widać było źe grają ner­
wowo, bez swej normalnej warwy, 
bez wejść pod kosz, udało im się 
zaledwie parę szybkich - ptaków. 
Goście wyrównali więc już W 
14 min gry (16:16) f ..odskoczyli'* 
na 19:23. W tym okresie Dąbrow­
skiego zmienił Kamiński. Gra w 
I połowie była raczej obustronnie 
statyczna, tempo słabe.
; 'Dopiero w II połowie gra wybit­
nie ożywiła, się. Gwardia grata 
wprawdzie' nadal strefami» ale Cze- 
chostowacy przeszli całkowicie na 
krycie każdy swego i w tym okre­
sie oba zespoły, zademonstrowały 
szereg pięknych zagrań.

Stan meczu przebiegał następu­
jąco: 4 min — 27:35 dla Pragi. 
6 min — 32:39. 9 min — 36:44. 
12 min —,43:50. W Gwardii grał 
już wówczas za Pacułę Pyjos, wno­
sząc wiele dynamiki do gry, w 
Pradze ‘ Skerika zmienił Tetiwa.

Na 6 min przed końcem meczu 
przy stanie 46:55 Czechosłowacy 
grali już na utrzymanie piłki, nie 
decydując się na oddawanie strza­
łów. wobec czego Gwardia przeszła 
na krycie swego — co w konsek­
wencji doprowadziło do poprawie­
nia wyniku przez 47:57 do 51:58.

Zwycięstwo gdścl było całkowi­
cie zasłużone, wykoi*zyatali oni 
51 proc, z oddanych z gry strza­
łów, Gwardia natomiast wykorzy­
stała tylko 30 proc, (podczas roz- 
Kiywok litrowych przeciętna Gwar 
dli wynosiła 45 proc.). Rzutów wol. 
nych Praca wykorzystała 70 proc.. 
Gwardia 60 proc. Przewinień oso­
bistych na koncie Pragi zanoto. 
wano w protokole — 21, na koncla 
Gwardii — 14.

Sportowcy 
nie dają się wyprzedzić 

w zobowiązaniach 1-majowych
VII Wyścigu Pokoju „Try- szosowym dookoła Francji dla terminy wykonawstwa i odpo-

„Neues Deutsch- amatorów. W wyścigu tvm Picot wiedzialnych za wykonanie, co
' [wykazał duży talent, prześlado- daje możliwość operatywnej

wały go jednak liczne defekty, kontroli realizacji planu, tym
które nie pozwoliły mu na za- bardziej, że plan ten jest

jęcie czołowej lokaty. tworem nie tylko Prezydium
„ ...... . . WKKF, ale również szerokie-
Z czwórki młodych najwyz- [ g0 aktywu społecznego Rad 

szy poziom reprezentuje Rivet, zrzeszeń i terenowych KKF, 
który w rozegranej ostatnio kła- który na specjalnie w tym celu 
sycznej imprezie dla nmntorow i zwojanoj naradzie przeanalizo- 
Paryz Auxerre wywalczył Wał । zatwierdził całość planu 
piąte miejsce, przegrywając nie- ; j jcRt Jak najżywotniej zaintere­

sowany w jego realizacji.
Jak dowiadujemy się WKKF 

Szczecin oraz WKKF woj. war­
szawskiego wspólnie ze Stołecz­
nym Komitetem Kultury Fizycz­
nej również opracowały długo­
falowe plany pogłębienia łącz­
ności sportowców miasta ze

bliny Ludu",
W okresie od mistrzostw świa- . lanJ.. ( iR1J(lcho Prava.. naply. 

ta w Lugano do startu w VII n od Francusklej Fcdcracji 
Wyścigu Pokoju kolarze IndU|K . k. . 
walczyli w wielu eliminacjach, 1“™““* 
by zakwalifikować się do repre-1 
zentacji krajowej. wn—:—
te wykazały, że obok rutynowa-

- . .. I PARYŻ 19.4. (tel. wł.). Fran-
Ehminacje । cus]{a Federacja Kolarska usta-

nych szosowców, jak Bysack 
czy Chakravati pojawili się mło­
dzi. utalentowani kolarze -- Su­
pra. Russi 1 inni. W Indiach 
jednak, które przez wiele lat

, lila już skład reprezentacyjnej 
drużyny Francji, która walczyć 
będzie w VII Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu", „Neues 
Dcutschland" i „Rudeho Prava".
Komisja sportowa federacji

byty terenem kotonizatorskicRO francuskie! wybrała do drużyny
wyzysku Imperializmu anglel-
skli jo. trudno jest młodym rn- 
bolnlkom. którzy są bazą kadr 
kol iisldch. uprawiać umiłowany 
sport.

■vjnej następujących

Zuzi. Pli et, Guynrd, Danguil- 
. bumu . Pleot i Maudec.

Przeczytajmy co na ten tem u v
i.'ile r francuscy, którzy 

by. lą na trasie Warsza-

znacznie na finiszu. Bretończycy 
Guynrd i Maudec oraz Danguil- 
laumc, pochodzący z Tours, u- 
zupelniają drużynę francuską, 
młodą, raczej bez słynnych na­
zwisk, która jednak może spra­
wić pewne niespodzianki. Warto 
bowiem pamiętać, że we Fran-

możliwość operatywnej

że

pi :/'' iednodr..o”.ka, wyriana ,, . . .:: , ,m — Praga to młodzi 
nrzez Kolarską I-ml : ,r ję Indii |voUllze. dla których start w tej 
z okazji mistrzostw krajowych, wielkiej imprezie będzie ogriio- 
rozgrywanych 13—15 lutego I próbą. Tylko dwóch z nich
1953 r. w Bombaju: i — Zozi i Picot mają za sobą do-

„Chociaż Indie są krajem ko- t świadczenia wyścigów wieloeta-

cjl wybijając)^ się ko!nrz-ama-
tor dość szybko przechodzi do sportowcami wsi swoich woje- 
kategorlf niezależnych, a stąd wództw. Nie ulega wątpliwości, 
częste doświadczenia, że niezna- ......„^i„ i 
ni zawodnicy w błyskawicznym

że wypracowanie 1 realizacja 
tych planów pomogą usunąć do-

TV O wielkiej fali zobowiązań 
1-majowych, która ogarnę­

ła cały kraj, coraz liczniej włą­
czają się sportowcy.

Na przykład w Warszawie hasto 
podejmowania zobowiązań dla ucz- 
nzonla Święta Pracy rzucili pierw­
si sportowcy Stall przy Państwo­
wych Zakładach Optycznych, któ­
rzy m. In. zobowiązali się zwięk­
szyć liczbę członków koła do 050, 
przepracować 1000 roboczogodzln 
w rumach czynu społecznego przy 
budowlo lnwostyc.il aportowych, 
zorganizować 5 nowych aokcjl 
sportowych, otoczyć opieką LZS w 
Staroj Wsi.

Juś. od kilku dni członkowi, koła 
sportowego Stall przy Fabryce Sa­
mochodów Osobowych na Zoraniu 
realizując swoje zobowiązania co­
dziennie, po godzlnnch pracy pra­
cują w ośrodku sportów wodnych 
przy remoncie 50 kajaków l 20 
lodzi. Ponadto na przystani buduje 
się 5 nowych holslt do siatkówki. 
Piłkarze FSO zadeklarowali wyre- 
tnontownnlo własnego boiska pił­
karskiego.

prezentacją Ludowych Zespołów 
Sportowych I Kolejarza. Ponadto
trenerzy I Instruktorzy ZS Koleja­
rza (np. mgr. Cejzlkowa, Małecki. 
Berer.eckl I Inni) podjęli zobowiąza­
nie szkolenia lekkoatletów LZS-ów 
I prowadzenie pokazowych trenin­
gów dla Instruktorów tego zrzesze­
nia.

Na apel gdyńskiej Spójni, wzy­
wający sportowców Wybrzeża do 
Czynu 1-majowego, plorwsl odpo­
wiedzieli członkowi. Spójni przy 
Fabryc. Mebli w Gośclnlnla pow. 
Wtjh.rowo. Dzięki Ich zobowiąza­
niom Już w bleżącyrą roku człon­
kowie tego koła grać będą na wła­
snych boiskach, wykonanych wła­
snymi silami.

Za 5 przewinień osobistych opu­
ściło boisko dwóch zawodników —■ 
Tetiwa w 8 min grę- po przerwla 
ornz Pncuta na G min przed koń(- 
com meczu. 1

Z* zawodników obu drużyn' wy­
różnić należy Mrazka, Slpa I Bo­
browskiego (Praga) ornz Wójcika, 
Bętkowskiego I Pyjosa (Gwardia).

Oba zespoły wprowadziły do gry 
pb 7 zawodników.

Punkty dla Praqi (trener Dobrv) 
zdobyli: Slp — 20. Mrazek — t'3. 
Bobrowsky — 12. Skertk — 5. Dou­
sa — 4. Tetiwa — 3. Nebuchla — 1; 
dla Gwardii (trener Groyeckl): Wój­
cik i Dąbrowski — po 17, Wężyk 
— fi. Bętkowski — 5, Pyjos — 3, 
Kamiński — 2. Pacuła — 1.

Zawody prowadzili Stejslcal (CSR) 
i Klimaj (Polska). Widzów ok. 3.500.

W woj. krakowskim ponad 100 
LZS rozpoczęło realizację swych 
zobowiązań 1-majowych. Dzięki tvm 
zobowiązaniom w najbliższym cza­
sie we wsiach krakowskich pow­
stanie nowych 60 boisk do siat­
kówki I koszykówki. 9 boisk pił­
karskich, 11 torów przeszkód ornz 
kilka boisk z bieżniami lekkoatle­
tycznymi.

Członkowi. LZS x Osleka, Podli- 
pla 1 Klucz wyróżniają się w kam­
panii wlosenno-slewnej, organizu­
jąc trójki kontrolne, czuwające 
nad sprawnym I terminowym prze­
biegiem zasiewów. LZS-y w pow. 
żywieckim współpracują przy akcji 
zniesienia 1 przyśpieszenia prac 
siewnych.

tychczasowe zaniedbania w ru­
chu łączności 1 przyczynią się do 
znacznego ożywienia życia spor­
towego na wsi.

tempie wybijają się na czoło.
Szóstka kolarzy francuskich, 

która przybędzie na ' start dolarskim. a rower jest środkiem । powych.
komunikacji dla szerokich mas Zozl startował w 1952 r w Warszawy zc|aje sobie sprawę z
mieszkańców. poziom spoi tu , wyścigu dookoła Meksyku, kto- 1 szansy jaką ciaje im Wyścig Po- 1 
kolarskiego jest u nas nie dość . rego jednak nie ukończył wsku- : koju, możliwości zdobycia wlp, i .
wysoki. Zasadniczą ego. przy- ; tek kontuzji. | nim staWy. Walczyć więc będzie [ I JrODI AZCJ1
czyną jest fakt, ze sy tuacja ma- । pjc()t, młody bretończyk, brał na pewno z całą ambicją o jak j S

w roku ubiegłym udział w tzw. najlepsze miejsca. |tcrlalna mieszkańców naszego 
kraju nic pozwala na czynne 
uprawianie sportu. Ci nieliczni, 
którzy jednak zaczynają czynnie
uprawiać kolarstwo, muszą go
szybko porzucić, gdyż chcąc za­
rabiać na życie nic mają już 
zupełnie czasu na trening".

Kie należy więc oczekiwać, że i

Zozl startował w 1952 r.

Nowe rekordy świata
lekkoatletyczne

Cennymi zobowiązaniami wltnją 
wrocławscy lekkoatleci zbliżające 
sic święto 1 Mnja. Zawodnicy sekcji 
lekkoatletycznej ZS Gwardii zdo­
będą do dnia 1 mnja 30 odznak 
SPO II stopnia, a zawodnicy ZS Ko­
lejarz zorganizują w Wolowlo spot­
kanie lekkoatletyczne między ro-

sztangistów radzieckich
\ T ,<• . • . . BEJRUT 19.4, Grupa sztangt*
diuzyna Indii juz u iriów radzieckich w drodze powrob 

roku bieżącym walczyć będzie nc| z Emnm zatrzymała sic — Jak 
w naszvm wvścigu o picrwsze!|u^ Htmoaillsmy — w Libanie W so 
t .... bote znwidnvy radzieccy zmlorzv-lokaty. Ale w Wyścigu Pokoju [u 7 czoinwymi ciężarowcami 
będą przecież silne i słabsze ze- । Libanu, uzyskując szereg doskona

kolarska

spoly A walka w drugiej "yw Nlkltln uzyskał
trzeciej grupie jest często row-| w wyciskaniu 117,5 l<q. poprawia­
nie zacięta i interesująca lak w ' Jąc o pól kq rekord świata, usm 
czołówce Stąd też. niewątpli wie. I ;~p
-ue będziemy szczędzić oklnskow | bił SAksonow w piórkowej. Uzy- 
kolarzom Indii, którzy przybędą i skał on w podrzucie 142 kg.
do nas by pokazać że sportow- w w(„!m koguciej Farclmdlnnw 
cy Indii pragną pokoju. (W) I polni rekord ZSRR w wyclsl.-nnm

wynikiem 101 kg ornz osiągnął w 
trujbolu 303 kg. W pólśrcdnloj Rng- 
dnnowskl uzyskał 377.5 kg. w śred­
niej Merkidnw — 400, a w półcięż­
kiej -- Wornbjow — 422,5 kit.

Z nlcelu siadujących sztangistów 
tlbaósklch millcpszy wynik uzyskał 
NndżaJ w średnlcl — 340 kg.

I’n przybyciu tło Bejrutu spor 
tnwry radzieccy podejmowani byli 
nrzez prezydenta Libanu — C. Cha

W zawodach propagandowych. 
Jakie osiatnlo odbyły się w Kon- 
smniynowlo pod Łodzią wzięło u- 
dział kilku czołowych zawodników. 
Prywer w pchnięciu kulą uzyskał 
wynik 11.35, a Piątkowski 12.80. 
Ten sam zawodnik w rzuclo dys­
kiem 2 kg uzyskał odległość 42.02 
a 1,5 kg — 49.45. Pmuidio WoZntn 
kowskl miał w trójsknku 13.71 
>Szczepaniak 13,411. a Hnfmold w 
skoku w dal kobiet — 5.13.

W Dębicy rozegrani' zostały bto- 
I gl na przełaj o mistrzostwo woj. 

rzeszowskiego. W biegu seniorów 
na dytit. 3000 m zwyciężył Kloc 
iOgn.1 — 8:54.0 przed Zamorskim

Botwinnik znów prowadzi

nwman.
MOSKWA. — Nn zawodach w 

Mnakwlo sztnnalaln radziecki
Klrszoń iistnnowll rekord ZSRR 
w wadze knęnrlej. Ktrszoń uzy- 
skul w wyciskaniu 102.2 kg.

W Krakowie pndczAfl zawodów 
kontrolnych uzyskano nnstępiiJnoo 
lepszo wyniki: Pyzik «kok wzwvź 
— 170. Michalski lin ni ppł. - 
10.0. Flffwcr: kula — 12.10. oszczep 
— 33.62.

w meczu ze
MOSKWA 19.4. (tłl. wł.). W dniu 

15 kwietnia odbyła się czternasta 
pnrtla moczu o szachowe mistrzo­
stwo świata między Botwlnnlklem 
I Stnyslowcm. Grający czarnymi 
Stnyslow po raz pierwszy w meczu 
zastosował „obronę starolndyjską". 
Walka bardzo szybko zaostrzyła 
się. gdyż Już w 11 ruchu Smyslow 
ofiarował figurę. Po kilku posunię­
ciach czarno odzyskały figurę I z 
kolei zaofiarowały Jakość. Wytwo­
rzyła się bardzo skomplikowana

Smysłoiuem
pozycja. W 20 ruchu Smyslow za­
początkował Interesującą kombina­
cję połączoną z ofiarą hetmana za 
3 lekkie figury. Dwa gońce I sko­
czek Smysłowa okazały się znacz­
nie silniejszo od hetmana. Końcową 
część partit czarno rozegrały z 
wielką precyzją 1 w 33 ruchu od­
niosły zwycięstwo. Tnk więc Smy­
slow wyrównał stan meczu nn 7:7.

W 15 partii moczu zwyciężył 
w 37 ruchu Botwinnik, który pro 
wadzi obecnie 8:7 pkt.
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Usiadł na krześle stojącym przy ścianie. Dy­
rektor siedział w fotelu przy okrągłym stoliku, 
na którym stała bateria wód chłodzących. Szpa­
kowata głowa, wystająca niewiele ponad oparcie 
fotela, była zwrócona do Antonia tyłem. Milczał 
chwilą.

— Widziałem twój manewr, Antonio.
— Nie rozumiem, panie Dyrektorze Generalny.
— Ten z wózkiem na szosie.
— To nie był manewr, panie dyrektorze, to nie­

szczęśliwy wypadek, zaprzeczył niepewnie.
— Nie zależy ml na tym, żebyś przyznawał się 

do winy. Wiem, co o tym sądzić, a ty wiesz naj­
lepiej. że mam racją.

— Czy pan dyrektor wzywał mnie po to, żeby 
mi to oznajmić? — nie wytrzymał.

— Nie. I po chwili: — chcesz jechać do War­
szawy?

— Chclalem bardzo. Ale po tym co zaszło na- 
pewno mnie nie wyznaczą. Trener jest wściekły. 
Giorgio, na którego liczył najwięcej, po tym wy­
padku poleży ze trzy tygodnie.

— ...Powiedz ml, Ferri, czemu ci tak zależy na 
tym wyścigu? — spytał zwracając głowę ku nie­
mu.

Antonio milczał. Nie wiedział co o tym wszyst­
kim sądzić. Czego od niego chce ten stary. Ba­
danie lojalności?

Scipa nie nalegał. Antonio zdecydował powie­
dzieć prawdę.

— Chciałcm przejść na zawodowca. Potrzebne 
mi jest nazwisko,

Bez tego niljt za mnie nie zapłaci nawet stu 
lirów, chociażbym jeździł jak szaitan.

— Myślisz, że tam tak łatwo zdobyć nazwisko?
— Kto nie gra, panie Dyrektorze Generalny, 

ten nie wygrywa. Ja wiem, że to trudny wyścig. 
Bardzo trudny. Ale żaden wyścig na świecie nie 
może się'z nim równać.

Półmrok zaczął powoli wypełniać pokój. Dyrek­
tor wstał, przeszedł się tam i z powrotem, naci­
snął kontakt. Miękkie jarzeniowe światło wyparło 
resztki dnia. Zatrzymał się przed Antonio i spoj­
rzał mu prosto w twarz.

— Masz rację, Ferri. I dlatego postanowiłem, 
że Włochy wezmą w nim udział. Obaj jłotrzebu- 
jemy zwycięstwa — ciągnął po chwili dalej. — Ty 
dla nazv/iska, ja dla reklamy naszych maszyn. 
Liczyłem również na Giorgia, ale on już nie wcho­
dzi w rachubą. Zresztą, był za miękki. On by 
nigdy nie zdobył się na coś podobnego, jak ty. 
I dlatego zdecydowałem: ty pojedziesz.

— Panie Dyrektorze Generalny!
— A oto moje warunki. Nie są trudne, bo je­

stem człowiekiem patrzącym realnie. Musisz wy­
grać przynajmniej jeden etap. Naturalnie — ciąg­
nął dalej równym głosem — wołałbym, żeby to 
był etap zakończony w Warszawie. Berlinie lub 
Pradze. Przyznam, że nie bardzo na to liczą. Po­
lacy. Niemcy i Czesi będą tam faworytami. Więc 
niech to będzie jeden z etapów, wszystko jedno 
który. Zwycięstwo drużynowe mnie nie interesu­
je. Pojedziesz na najnowszym rowerze naszej pro­

dukcji 1 tylko od ciebie oczekuję wygranej. Zro­
zumiałeś?

— Tak, jjanie Dyrektorze Generalny — po­
twierdził pośpiesznie. Tylko co ha to powiedzą 
w Związku Kolarskim i Federacji Robotniczej? 
Oni decydują o składzie.

— Oni decydują, ale ja postanawiam. Możesz 
być spokojny, pojedziesz. Uprzedzam tylko — 
głos dyrektora nabrał twardego tonu — nie lu­
bię żartów i nie znoszą, żeby żartowano ze mnie. 
Musisz wygrać ten etap. Inaczej, możesz pożegnać 
swoją karierę zawodową i pracę w moich fabry­
kach. Zastanów się.

— To jest szansa, panie dyrektorze, nad którą 
nie trzeba się zastanawiać. Muszę wygrać i wy­
gram — zapewnił gorąco.

— No to — życzę powodzenia I Wąska, wypie­
lęgnowana, podobna do kobiecej dłoń wyciągnęła 
się do Antonia.

— Dziękuję, panie Dyrektorze Generalny!
— Aha, byłbym zapomniał o pewnym szczegó­

le — odezwał się jeszcze dyrektor. Ten mleczarz, 
któregośmy potrącili na szosie zmarł o 6 w Szpi­
talu Miejskim. Pęknięcie nasady czaszki.

Oczy Antonia wyraziły przestrach. — Policja? 
— zapytał.

— Policja nie wszczyna dochodzenia. Zeznałem, 
że był to nieszczęśliwy wypadek, spowodowany 
wyłącznie Jego winą.

A MELTA czekała na dole. Poznała od razu, źe 
■** zaszło coś szczególnego. Antonio był dziw­
nie jTodniecony.

— Amelio — zawołał — Jadę!
— Jedziesz do Warszawy!?
— Tak, generalny mnie wysyła. On się jednak 

zna na ludziach.
— Nie zobaczę ciebie przez tyls tygodni — 

szepnęła smutno.
— Głupia! zapalił się. Gdy wrócą zostaną za­

wodowcem, dostanę dużo pieniędzy, będziemy się 
mogli pobrać, wynajmicmy mieszkanie, kupimy 
meble! Cieszysz się?

Tak, cieszyła się. Przecie to było ich dawne ma­
rzenie. Pobrać się, mieć dziecko. W obecnych wa- 
runkach było to niemożliwe. Antonio zarabiał gro­
sze, ona nie miała żadnej stałej pracy, Tak, Anto­
nio powinien jechać. A przecie, nnprzekór tym 
wesołym myślom, gdzieś tak głęboko czuła wy­
raźny lęk.

Przechodzili kolo szpitala Miejskiego. Antonio 
spochmumiał nagle,

— Co ci jest, najdroższy? — spytała ciepło. — 
Gniewasz 'się na mnie?

— Nie, skądże, — zaprzeczył. Tak sobie myślą: 
tylu tu ludzi umiera w tych murach.

— Umiera i rodzi się — zażartowała. Zobaczysz, 
jeszcze kiedyś odwieziesz mnie tutaj 1 po tygod­
niu odbierzesz razem z synem.

— Nie nie — zawpłał porywczo — nie tutaj, 
nie tutaj.

W PORÓWNANIU z nietkniętym zębem woj­
ny Rzymem, Warszawa wydała się mu jakaś 

bezładna. Tyle tu było kontrastów: nowe, śliczne 
domy i — gruzy, zadziwiające rozmachem trasy 
i — wyboiste chodniki, cale dzielnice podobne do 
wielkiego placu budowy, całe ulice domów, po­
krytych kratą rusztowań. Nie miał zamiłowań tu­
rysty i może dlatego niezbyt uważnie przyglądał 
się miastu. Cały był zajęty myślą o zbliżającym 
się wyścigu. Trenował, dłubał coś przy rowerze, 
niedowierzając mechanikom. Poza tym obserwo­
wał ludzi. Przede wszystkim członków Innych dru­
żyn. Nie widział dotychczas nic jxidobnego. Ser­
deczne przywitania, żarty, dowcipy, śpiewy. Rady 
wymieniane pomiędzy sobą w gwarze, będącej 
mieszaniną wielu języków. Wszystko to było ja­
kieś nowe, niespotykane, raziło go niemal.

Obserwował przechodniów na ulicy. Zastanawiał 
go zupełny brak ludzi, poruszających się bez celu. 
Wszyscy śpieszyli gdzieś, czepiali się przepełnio­
nych tramwajów i autobusów (zupełnie jak 
w Rzymie) dążyli w rozmaitych kierunkach, kie­
rowani wyczuwalnym wyraźnie rytmem zająć.

Podziwiał robotników przy pracy. W twarzach 
ich widział jakąś zasadniczą różnicą, której jeszcze 
nie potrafiłby określić. Oglądał pokryte świeżą 
zielenią trawniki i białe domy dzielnic robotni­

czych o nie dających się zapamiętać nazwach. Mi­
mo woli nasuwało się porównanie z ponurym na­
tłokiem czynszowych kamienic Rzymu. W Anto­
nio wzbudził się Jakiś sprzeciw. Przeciwko cze­
mu? Chyba przeciwko tym białym domom, 
wydającym slą tak nierealnymi, chyba przeciwko 
tym zieleńcom, będącym zaprzeczeniem tego 
wszystkiego, co czytał w swojej prasie, chyba 
przeciwko tym ludziom o spokojnych, zadowolo­
nych twarzach.

Podobał mu się pochód I Majowy, przyjx>mina- 
jący trochę karnawał florencki, oglądany raz 
w życiu. Tu znowu była ta sama różnica. Przeja­
wy radości I wesela były głębsze, Istotniejsze, zda­
wały się mieć swoją przyczyną i swój cel. Tylko,

Antonio nie zdawał sobie jeszcze z tego sprawy. 
'Stosunki z resztą drużyny nie były dobre. Z na­

tury był trudny 1 zamknięty w sobie, a chłopcy 
pamiętali wypadek na szosie.i, chociaż otwarcie 
o tym nie mówiono, istniał swojego rodzaju cichy 
bojkot.

Nadeszła chwila piewszego startu. Etap do­
okoła Warszawy. Na starcie honorowym ktoś dłu­
go przemawiał w niezrozumiałym języku. Potem 
ktoś inny mówił po niemiecku. Antonio znał tro­
chę niemiecki z czasów okupacji i zrozumiał, że 
chodzi o Pokój. Oni, kolarze mieli go nieść po­
przez granice i kordony. Uśmiechnął się sceptycz­
nie. Co go obchodzi ten ich pokój!?

Potem Jakiś mężczyzna o wyglądzie odświętnie 
ubranego robotnika dał sygnał startowy. Ruszyli. 
Zwolna naciskając pedały i unosząc się na sio­
dełkach, przenosili ciężar ciała z jednej strony na 
drugą. Wzdłuż ulic stały tłumy publiczności. Jakaś 
młoda dziewczyna podbiegła do Antonia i wcisnę­
ła mu w ręką bukiecik fiołków. Zapamiętał 
uśmiech jej niebieskich oczu spod złotej korony 
warkocza. Niebawem jednak zapomniał o wszyst­
kim na świecie poza chorągiewką głównego star­
tera.

Ostry start. Czuł wzmożone bicie serca I tętna 
w skroniach. Rower, pchnięty silnym naciskiem 
na pedał, wyskoczył do przodu, za chwilę jednak 
został wchłonięty przez setkę innych. Jechali 
zwartą grupą, mijając ostatnie zabudowania 
przedmieść. Czołówka utworzyła się dopiero na 
15 kilometrze. Prowadzili Polacy, za nimi Anglicy, 
Czechosłowacy i Niemcy. W odstępie 50 m jechali 
Duńczycy, Rumuni 1 dwaj Bułgarzy. W tej grupie 
jechał Antonio i jeszcze dwóch Włochów.

Nie czul się dobrze.. Zbyt forsowne treningi 
ostatnich dni, a może zmiana klimatu osłabiły Jego 
kondycję. Utrzymanie się w czołówce kosztowało 
go sporo wysiłku. Po kilku kilometrach minęli 
Polaka, zmieniającego gumę, dalej znów Niemca, 
poprawiającego coś przy przerzutce. Czołowa gru­
pa powiększyła odległość do stu metrów, nato- 
miast do drugiej doszli trzej Francuzi i jeden Belg.

Dzień byt gorący, prawie upalny. Nad zielono- 
szarymi falami ozimin i świeżutkim szmaragdem . 
jarych zbóż śpiewał skowronek. Wysmuklę topole, 
to rozłożyste wierzby rzucały od czasu do czasu' 
cień na rozgrzaną szosę. Po wsiach i miastecz­
kach mijali tłumy widzów i zielenią przybrane 
bramy. Wesołe okrzyki goniły ich niby echo.

(C.d.n.)
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Na turnieju piłkarskim w Budapeszcie i Wiedniu 
rewelacyjna drużyna Flamengo^

i wielka forma Rapidu 
największymi niespodziankami

lem czołowych draży^węgl^^iclBFl^riaćklćh^ SMtk^ piłkarskie z udzla-
^z^oTu"^
Eu (Budapeszt, oraz napici 1' Austria VVleden"* 1 Lob°-

KONCERT GRY 
BRĄZ YIJ.JCZYKOW 
W BUDAPESZCIE

BUDAPESZT, 17.4 (tel. wł.) 
mengo de Rio — Klnlzsi 5:0 
Bramki strzelili Zezinho — 3 i

Wielki przegląd czołówki naszych piłkarzy
Całkowicie odmłodzić drużyną 

można będzie 
dopiero pod koniec roku 

mówi trener HajduKhHzsl: Gulyas. Rudas. Kispeter, 
Ombodi. Szabo. Dekany. Egresi, o- 
ro3. Lang, Szusza, Fenyvesi.

zdobył drugą bramkę, której sę­
dzia nie uznał. W 35 min. Probst 
zdobył wyrównująca bramkę a w 
44 min. Kfimer I uzyskał prowadze­
nie dla Rapidu.

W drugiej połowie meczu poziom 
gry znacznie sie obniżył. Słabo pro-

Wszyscy gracze Flamengo, wśród 
których znajduje się 4 Murzynów, 
są doskonale wyszkoleni technicz­
ne 1 wykazują wielką szybkość i 
fantastyczną wprost skoczność. Wy- uvpUBi-ii uu
grywali oni z reguły wszystkie po- | zbyt ostrej gry, która często obfl- 

s n-j. tfwumi. aerviixj. jaoir. Joel. jedynki w powietrzu. Grają syste- towała w obustronne faule. Kontu- 
Evarlsto. Zezinho, Benltez, Zagało. | mem 7 w defensywie 1 4 w napa- i zjom ulegli Csibor i Probst.
------ „ i dzle. Indywidualnie najlepszym gra- ! 

czem Flamengo był lewy łącznik REHABILITACJA
Benltez. Bardzo dobrze grali trzej HONVEDU

Fla- 
(2:0). 

B*nl-
tez — 2. Sędziował Harangozo (We- 
gtvv Widzów 80 tys.

Flamengo; Garcia. Marinho, Pa-
vao. ServiHc. Jadir. ' Joel.

Towarzyskie
mecze
piłkarzy

wadzący zawody sędzią dopuścił do

W CZASIE przerwy między 
dwoma ostatńifni mecza­

mi turnieju rozmawialiśmy z 
trenerem Hajdu.

— Co dal panu turniej — za­
pytaliśmy.

pomocnicy, a przede wszystkim pra- .
wie 2«metrowy Servilio. Środkowy [ WIEDEŃ, 19.4. (teł. wL). Honved 
napastnik jest doskonałym strzel- , “* Austria 5:l (2:1). Bramki dla 
cem. Węgrów zdobyli: Csibor — 2, Koc-

: sis — 2 I Puskas, dla Austrii Stojas- ;
VOEROES LOBOGO ZWYCIĘŻA | Pal- Sędziował Roman (Wiedeń).

AUSTRIĘ i Widzów 50 tys. i
Obie drużyny grały w tych sa- i 

IVCh składsrh rn ur tAhotnBUDAPESZT, 18.4 (tel. wł.) Vor3s ! 'iZ
i Lobogo — Austria (Wiedeń) 2:1 (1:1). : mn™7^*aduCh C%W 
t Bramki zdobyli Hfdegkuti — 2 dla [ 

WARSZAWA, 18.4. Kolejarz W-wa Lobogo I Schleger dla Austri. Sę- - czu 
— Gwardia W-wa 2:1 (1:0). Bramki | dziował słabo Dorogi (Węgry). Wi- 
zdobyli: dla Kolejarza Wolsza z dzów 30 tys.

Drużyna Honvedu miała
----- zdecydowaną
( Wprawdzie zespół Austrii uy.___

__  j słabszym przeciwnikiem, aniżeli Ra-
~ " ■” I ?!„• niemnj^ Węgrzy poka-1

dli Zientara VBrBs Lobogo: Celler. Kovacs TT i , ! R'ć na wysokim poziomie 1 cal. ।
, Bbrzsel, Lantos, Kovacs I. Zachartas, ‘'ów1.®:® zrehab.lltowall sle w oczach

KRAKÓW, H.ś. (tri. wl.l. Towa- ' Sandor. Hidegkuti, Palotas. Szol^ Publiczności wiedeńskiej za sobotnią
rrvskl mecz piłkarski mlelscowych ; nok. Karasz. W1*1®?’- ^ewaga Wę-,
rvwall Gwardii I Ocn wa zakonczvl , Austria: Undrefską. Melchior ' bardzo tluża^ybkl atak H^da 1

zwycięstwem
S‘rr.e’rem obu bramek był Kohut. ! Kominek. Baumgertner 
Oenlwo wystąpiło bez Pajora, Ka- sta.iaspal I, Schleger.

Melchior. 
Swoboda, 

Huber,
szuby I Gllmasa. i Węgrzy grając z wiatrem praw’e

GDAŃSK, 18.4. (teL wL). Mecz n!e schodzili z połowy boiska Au- 
Tni^dzv I-ligową Gwardia (Bvd- j strlaków. tednakże ich akcjom brak, 
gnszcz) a miejscowym zespołem Bu- było wykończenia. Wiedeńczycy 1 
dnwlanvch zakończył sie zwycięst- | starali sie odciążyć swa defensywni 
wem Gward I 2:1 (2:H. Obie bram-j sporadycznymi wypadami z któ-

raz po raz forsował defensywę go­
spodarzy i mimo dobrej gry 
Ocwlrka 1 Stotza, Csibor i Kocs.s I 
często dochodzili do strzału. W i 
Austrii najlepiej zagrał bramkarz !

( Undreiska oraz trójka obronna.

Gdy bramkarza zabraknie w bramce_ .. ---------- zastąpić go musi zawsze jeden, z obrońców. Zdarza
się tak często po rzutach z rogu — jak np. na tym zdjęciu z meczu seniorów z juniorami

juniorów muszą iść równolegle, 
by nie doszło do wypaczenia ich 
rozwoju.

Z materiału, który obserwowa­
liśmy, można wybudować solid­
ne fundamenty. Wasza młodzież, 
chce się uczyć i jest zdolna. 
Trzeba jej umożliwić częste roz­
grywanie spotkań, trzeba jej sta­
le dodawać bodźca do pracy nad 
sobą.

Najpilniejsze zadanie dla tre­
nerów: pracować więcej nad 
strzelaniem z dokładnością po* 
dań (a) -

— Bardzo dużo ważnych dla । 
mojej - pracy wniosków. Obser- ' 
wacja ok. 100 piłkarzy z całego ; 
kraju w co najmniej 2 meczach, 
pozwoliła Radzie Trenerów i 
mnie na zorientowanie się w 
umiejętnościach i brakach gra­
czy. Dziś mamy już. pewien 
obraz tego, czym dysponujemy, 
łatwiej więc będzie nam ustalić 
program dalszej pracy. Na ma­
teriale, który został tu wyłonio­
ny, można się oprzeć, ale nie 
można przy nim pozostać.

— Jak ocenia pan sytuację?,
— W polu dobrze, pod bram­

ką gorzej. Atak za mało strze­
la, a traci za dużo czasu na szu­
kanie idealnych pozycji. A to 
jest bezcelowe. Ten poważny 
brak wynika, moim zdaniem, nie 
tylko z niedomagać w technice, 
lecz i z - pewnych tendencji do 
gry indywidualnej. Słabą stro­
ną są również niedokładne po­
dania.

Uważam, że w tej chwili nie 
można jeszcze ryzykować z cał­
kowitym odmłodzeniem składu 
reprezentacji. Wprawdzie starsi 
nie są w swej najlepszej formie, 
ale wśród młodych brak jeszcze 
kandydatów na zastąpienie nimi 
całej jedenastki. W tym roku 
praca musi iść w 2 kierunkach:

1) osiągnąć najlepszą formę 
kilku rutynowanych reprezen­
tantów.

2) przygotować najprędzej 
młodych. Dobrze byłoby, gdyby 
udało się do końca roku zmon­
tować całkiem nową, dobrą je­
denastkę.

— Kto ml się bardziej podo­
bał? Oczywiście juniorzy. Mają 
mniej braków. Wprawdzie i oni 
zbyt często grają „na małym 
polu'*, ale ten brak da się łatwo 
usunąć. Wśród seniorów brak 
Jest kandydatów na pozycje 
środkowego napastnika i trójki 
obrony. Mówiąc ogólnie w na­
padzie za dużo jest fantazji a za 
mało myśli, za dużo kombinacji 
a ztt innlo strzałów z okolicy

Wyniki 
8 spotkań

SENIORZY D — JUNIORZY D 
6:2 (2:2). Bramki zdobyli: dla se­
niorów — Piątek i Styś — po 2 oraz 
Czech i Ranisz (karny) — pA 1; dla 
juniorów — Jakubowski 1 Jamróz. 
Sędziował Krzyński.

Seniorzy: Kalisz; Szulc, Banisz, 
Danielowski; Grzywocz, Zientara; 
Szalecki, Więcek, Styś, Piątek, 
Czech.

Juniorzy: Klanowsld (Fołtyn); Wą- 
torski, Binkowski, Ogiela; Kolasa, 
Peterek (Molko); Koleeki, Jakubow- 
skl, Jamróz, Pupka, Rajchel (Fili­
powicz).

SENIORZY C — JUNIORZY C «:0 
(2:0). Bramki zdobyli: Krasówka l 
Gogolewski — po 3 oraz Wiśniewski 
l Golec — po 1. Sędziował Holyst.

Seniorzy: Grom; Wożniak, Poćwa, 
Wrzos; Jańczyk, Siekiera; Golec, 
Krasówka, Kokot, Kubocz, Gogo­
lewski), Wiśniewski.

Juniorzy: Michno; Bukartyk, Mo­
lenda, Budka: Piech, Witczak; Ka- 
pol, Jankiewicz, Każmierczak, Po­
lok, Budek.

SENIORZY B — JUNIORZY B 5:2 
(1:1). Bramki zdobyli: dla seniorów 
— Pohl 1—3 oraz Zmudzki i 
Brychcy — po 1; dla juniorów — 
Grabowski i Lewandowski. Sędzio­
wał Brzuchowski.

Seniorzy: Szymkowiak: Czaja, Or­
łowski. GHmas; Strzykalski, Bie­
niek; Alszer (Zmudzki) Brychcy, 
Pohl I, Picchaczek, Kroczek.

Juniorzy: Wąsowicz; Szafran, 
Piórkowski, Radzlm; Michel, Ma­
larz; Szczypiński, Grabowski,’ Le­
wandowski, Żychoń, Nowak.

Od bramkarza do leweskrzydłowego
oceniamy kadrę seniorów

dnwlanvch zakończył sie zwyclęst- j starali sie odciążyć swa defensywni BRAZYŁIJCZYC Y REMISUJĄ 
wpm Gward ! 2:1 (2:1). Obie bram- । sporadycznymi wypadami z któ- Z RAPTDEM
k’ dla Gwardii zdnhył Kobylański, I rych jeden przyniósł im w 29 min | n-imrc ,a . „ ...
dla Budowlanych Nowicki. prowadzenie ze strzału Schlegera. • „.Vi iRa^. u”|w 4 min. później Węgrzy wyrów-' r,?,en8° 2:2 (ls2>* Bramki zdoby- 

TORUN, 18.4. (tel. wL). W łowa-; nall ze strzału Hidegkutlego Y ; 1 ~ 2 Hedna z karnego}
Turskim meczu piłkarskim zespo- po przerwie utrzymała sU nadii dIa RaP!du Zezinho I Lenipesto
łó-v ni-Hgowych Kolejarz (Toruń) przewaga gospodarzy, jednak wie- ! dla. Sędz owal Hempler ’ _______ .....

- Isnwał z Kolejarzem (Łódżt ?:2 ]e dobrych akcji prawoskrzvdlowego I Wldz^w fi(} tJ’8- godniejsze ode mnie zajęcie. I technicznym.
w' Sandora pozostało niewvkorzv^a- L, ?ap d gra tym «kła-■ gdy przystąpił do oceny młodych!
" nenh ..„K.. ! dzle co w sobotę, w drużynie Fla- i piłkarzy, którzy przewinęli się wlO TYCH,

mengo zamiast Zagaił grał Lenipe- i piątek 1 sobotę przez boisko war- । 
sto- I szawskiej Spójni. Zadowolenie i ;

Tym razem ..żonglerska" technika l optymizm panowały wszechwład-1 
Brazylijczyków nie wystarczyła do ; nie wśród kilkunastoosobowej grup ( .......r,_ __________ ..
pokonania mistrza Austrii, znajdu-| kl. która zasiadała przez dwa dni a stanowią pewną pozseję w na- 
----------- - for_ I na trybunach pięknego stadionu. I szvm pHkarstwie. A więc do , 

: A Jakie uczucie panowało, gdy . na’le zapowiadający się przed kil i 
I mówiono o seniorach? Gdybym na- j |<u 1atv Banlsz. pnwaznle obniżył i
pisał — że pesymizm, to na pew- । SWnj0 ‘loty i w meczu czwartko- . kiera dawała .. ___ _____ _
nu byłaby lo przesada, ale o opty- : wynt juniorzy często odkrywali Je < gry. Strzvkalski nauczył sie grać
mlzmle także nie można napisać. ■ bezradność przy szybszych ! konstruktywnie, co podniosło Jego
A więc najlepiej będzie, gdy się ; akcjach. •*--------- ........................
napisze, iż rozmowy cechowała I Drugi talent ze śląska Więcek,
trzeźwa I realna ocena sytuacji. ! nabrał przedziwnych manier prze 

No, bo o tym. że nastąpił Jakiś | trzymrwania każdej ptlkl ponad 
specjalny przełom, nikt nie my- ■ potrzebę. Przerzuty z nogi na no 
siał. Pięć kolejek tegorocznych | gę gq tylko wówczas zaskakujące 
rozgrywek o mistrzostwo obydwu i । skuteczne, gdy są błyskawiczne, 
lig pozwoliło na wyrobienie iit-me- [ aig (akio przerzuty, Jakie robił 
go poglądu. Iż sytuacja w porów- , Więcek, powodują utratę piłki na- 
naniu z ubiegłym rokiem niewiele ; wott j»dv się gra z juniorami.

zespo-I

zremisował z kolejarzem (Łódź) 2:2
WROCŁAW, 19.4. (tel. wł). w Sandora pozostało nlewykorzysta-|

czasie śwlnt nrlbvł się we Wiwta । nr ch wobec slabel gry lewej strony ।---------------------- 5: - .. drużynie Fla
win turnmj piłkarski o puchar . ""Padu' z"’la”®« Palotasa 1 Szol- 
------------------------- ------ « . .... ... noka. Zwycięska bramka padła w

! 65 min. po orze bo i u Hideekutleeo. i
Wllł IliJlltr-J iniKUINKi <» PIH.T1HJ „ ... ----.----- ..----przechodni ..Gazetv Robotnicze!” £-°¾ bramka padła w
z udrlalcm drugollgowvch dnr>vn 65 min po Hidegkutlego.
Górnika Wnlhr7.vch. Ogniwa Wen- | HONWED POKONANY 
r’nw oenz trzprlnHgowvch: Spójni
Lubań I Stall Pafawag Wrocław. WIEDEŃ 18.4 (tel. wL). Rapid -

W niedzielę Górnik pokonał Stal Honved 2:1 (?:!). Bramki zdohvll 
4 1 fl:0). Ounlwo zwvclężv|o Spój Probst I KOrner I d'a Ranldu oraz 
nie 4:2 (2:1). W drugim dniu Spój- * Kocsls dla Honvedu. Sędziował 
nla wygrała ze Stalą 4:2 (1:2) I bardzo stabo Steiner (Wiedeń). Wi- 
Górnlk pokonał Otmlwo 2:1 (1:H) .dzów 30 tvs..
Puchar „Gazety Robotniczej" zdo- ' RaphI: Zemann. Hanappi, Hapnel. 
był Górnik przed Ogniwem. Snól- ! Goiobltz, Bernhard. Tiffer. Halla. 
nią I Stalą. ] Ki^ner T. Dlenst. Probst. KOrner TT.

Honved: Gro^lcs. RakoczL Lorant.
GDAŃSK, 19.4. (tel. wł.). Budo- Pallc*ko. Rnzslk, Banał. Budni II. 

wlani Gdańsk — Gwardia B*d- ‘ Kocsls. Mnchos. Puskas, CtHbor.
qoszcz 1:2 (1:2). Bramki dla Gwar 
ch’ strzelili: w 1 min. Kobylański, 
w 1 I -- Fłetnberkl, dla Bndnwla

w

KOLEGA Aleksandrowicz. mi„. , 
znacznie przyjemniejsze 1 po­
godniejsze ode mnie zajęcie, 

gdy przystąpi! do oceny młodych j 
piłkarzy, którzy przewinęli się

__ ! jacego się obecnie w doskonalej for- I na trybunach pięknego stadionu. 
, m>. Austriacy rozszyfrowali w II A Jakie uczucie panpwulo, g। m,e. Austriacy rozszyfrowali w II 

min,. nra, I P°łowie gry taktykę ofensywna go- 
Sedziownł • ftci dokładnie napastni-trtS? wi. i krtw’ ^Prostu 7Th’okowaI! dmee dr»

własnego przedpola. Wyrównującą 
1 bramkę zdobył Raptd w ostatnim 

kwadransie gry,

Przez, pierwsze 25 min. gra stała 
na wysok m poziomie. Po jerlnel z 
akrli napadu węgierskiego Kocsls

UDA WYGRYWA Z ŁASK
WIEDEŃ, 19.4. (teł. wł.). Łask — 

UDA Praga f>:2 (0:2). Bramki zdoby­
li Hemele | Moravclk.

specjalny przełom, 
sial. Pięć kolejek

Nowicki. Widzów zdobył w 11 min. prowadzenie dla 
| Henveclu. Więcel inldatvwv prze- 

. 1 lawin! W fłnlttwm pIubh Tfnnvnrl I ...CHORZÓW. 19. 4. (tel. wł.). Cho-
rzńw Bytom 1:5 (0:1). Między Machos z podania Cstbora

spoikanlr piłkarskie przy 
niosło wwsokln zwvcięM|wn ropro

Tramplsz

miał i Styś. który ukończył już 20 lat, ’ a z doborem trzeciego są poważ- 
ł ma poważne braki w wyszkoleniu ne trudności. Ani Orłowski, ani

—•--------- l Bartyla nie mogli zachwycić, bo
KTAR7V NIE WESZLI ! obydwaj dali się często „ogrywać” 

nn u\r>nv wt-bZLi środkowym napastnikom. PodobnoDU KAOKY ma bvć na lej pozyejj wypróho-
Przy okazji warto wspomnieć o wany Korvnt. Koncepcja ta wcho- 

innych piłkarzach, którzy zostali { ^Zj w rachubę Jedvnle w tym wy- 
pominięci przy zestawianiu kadry. ; padku. jeśli Durniok wyleczy na 
a stanowią pewną pozycję w na- i ezas kontuzję I hcdzle mógł grać 

........... 1 i- A więc dosko | na obronie w reprezentacji ,.A“.

Rozegrane przed meczem Rapld — 
Flamengo, spotkanie UDA z druży- ......... ............ ..............................
ną Llnzer ASK zakończyło się za- sm"ż'mieniiii'7”.......................... 
slutonym wyćąitwem lepszych, \rzeba Jednak podkreślić, 
K OH Cl yc Vj n IC zawodników CZCClWSlO- ' hui« nnlrTuhna ł nn+vk

poglądu. Iż aytimejH w porów- 
du z ubiegłym rokiem niewiele

wncklch 2:0 (2:0).

! Meldunki zagraniczne
inr/owa znonył .Skrzypiec. | FRANKFURT n/MENEM 19.4. (tel. 
STALINOGRÓD, 19.4. (tel. wł.). wł.). W wielkim międzynarodowym

Górnik Radlin — reprezentacja turnieju gimnastycznym, który od* 
pow. Rybnik 4:2 (2:2). Bramki dla ' Ryl się w tym mieście z udziałem 
zwvrlęzrów strzelili: Dybała — 3 zawodników z 11 państw, przeko- 
t Szlegcr. dln pokonanych Grzcgo 1 nywające zwycięstwo odniósł re- 
•------ n prezentant Związku Radzieckiego

Muratów. Zajął on zdecydowanie 
pierwsze miejsce uzyskując 58,45 
pkt.

W moczu o 3 miejsce Argenty­
na pokonała Turcję 1:0 (0:0). Pią­
te mlelsco w turnieju zdobył* dru­
żyna Węgier, zwyciężając w de­
cydującym spotkaniu Jugosławię 
1:0 (0:0).

Lcwoskrzydlowy hytnmsklogo O
----- ,-------- ,------- ------- . Iż i gnlwa -- Wlśnlewnld w spotkaniu 

próba była potrzebna I pożytecz- > z juniorami byI mało widoczny. W 
na, że dala wiole materiału po* | drugim moczu wykona! kilka rai 
równawczego, z którego skorzy-i dów, ’ .................... ....
stall zapewne wszyscy trenerzy, a * 
najwięcej nasz miły gość węglcr-! iub| 
skl, trener Hajdu, za Jednym zdolni -- .... ............ .......................  
zamachom widział on w akcji [ swoich partnerów I z |ou’o zagrań 
wszystkich czołowych piłkarzy 1 on sam zdobvwa bramki, a nlo 
......................‘«brzu, co najmnloj tak । partnerzy z Unii maku Jest to o

,.v Juk my wszyscy. Ja | tvlo tnitiuseth. Iz lodcn piłkarz nlo 
kio błędy I braki cechują naszych wygrał Jeszcze --------- ' . .......... .
piłkarzy i jaklo Ich dobro strony i Wiśniowskiemu 
— . ........... ralbllższoj przyszłości i n|0 n<|a,

ac. by drużyna repre

> ; bramki. Ale Wiśniewski nadal nic 
r* । lubi się rozsiawHó z piłką, którą 

_ na |<ni nnturalnlo

wie* teraz dobrze, co najmniej* tak । partnerzy z Unit maku 
samo dobrze J"1' 1 •- >- ...... .—•- — •—

ZABRZE, 19.4. (tel. wł.). Górnik
Zabrze — OWKS Bydgoszcz 0:2 
(0:1). Oiłlo brnmkl dla wojskowych 
zdobył Jeromlnek. Widzów ponad ] Nn drugim miejscu znalazł się 

mistrz Niemiec zachodnich Bantz 
-- 57.20 pkt.. a na trzecim czoło

MOSKWA 19.4. (UL wł.) W dal- 
«zym ciągu piłkarskich mistrzostw 
Związku Radzieckiego zanotowa­
liśmy następujące rezultaty:

Najmniej kłopotu sprawia chy­
ba pomoc. Para Strzykalski —Sie­
kiera dawała w sobotę koncert

nieprzeciętne walory.
Druga dwójka Grzywocz—Mamoń

dobra defensywie, Jest nleste-
ty, bardzo chaotyczna. Atak nie 
ma wiole pociechy z oddawanych 
przez nich piłek. Bieniek wykazał 
w obydwn dni słabiutką formę. 
Jańczyk. Poćwa I Marek stanowią 
nn razie rezerwę, która musi u- 
porczywle walczyć o awans do I 
,lub TI rcprozonmcjl. Walka ta na­
turalnie musi być poparta znacz­
nymi postępami w tnktyco. Słoma 
nlo potwierdził w Warszawie famy 
o tym, że jest w bardzo dobrej
formie.

NA
No i

RAZIE TYLKO TRZECH 
wreszcie — plęin achlllc-

SENIORZY A JUNIORZY A

ŁÓDŹ. 19.4. (tel. wł.). Włókniarz । wv «Imnąstyk świata Szwajcar 
Łódź — Włókniarz Kraków 3:2 1 ■‘"«'der - 57.15 pkt. Czwarte
(2:0). Bramki zrh.hvll Koźmiński mlojsr-e zt'i|ąt Engsfer (Szwajcaria: - 
Pilarski I llm-an iz karnego) W ’ Pkt . piąte byty mistrz Świn- 
drużynie łódzkie! debiutowali z po ’ ln, Siionleml (Finlandia) — 55,45

Dynamo Moskwa Rezerwy

można w nnl^ 
podretuszować. ........   ...
zontacyjna rozporządzała 
wicdnlą siłą bojową w ol.._...... .
cych Ją spotkaniach międzynaro­
dowych.

Zęby długo nie męczyć czytel­
ników* rozważaniami, których go-

od po-

Mil pkt.
Turniej wywołał olbrzymie zaln-Hiri . i.n mi . i oi u ui oivsil.ll W i y 111 . * —  T””’

morzu Szczurzrńskl. ’ tor®sowanlo. Dowodem togo była
_ I obecność 14 tysięcy widzów na

OPOLE, 19.4. (tel. wł.). Unia Ra- | trybunach hali frankfurckiej, któ- 
cibórz —• Górnik Bytom 3:1 (1:1). rzy nagrodzili zwycięzcę gorącymi 
Bramki dla (luli zdnhyH: Frle-lek oklaskami.
-- 2 i Kalus; dla Górnika — Bur-

BYDGOSZCZ. 19.4. (tel. wł.). Ko­
lejarz Bydgoszcz — Kolejarz Łódź

Wyniki i tabele
III ligi

GRUPA I - STALINOGRODZKA
Ogniwo Bielsko 

wice 0:2 (0:1)

Pracy 1:0 110), Lnkómotlw Ma 
sk-wn -- Torpedo Gorki 1:0 (0:0). 
Dynamo Tbilisi — Torpedo Mo­
skwa 2:1 (1:0), Skrzydła Sowietów 
Kulbyszow -- Spartak Mińsk 1:0
10:(1), Dynamo Kijów — Spnrtak 
Moskwa 2:4. LokomoHw Charków 
— Zenit Leningrad 1:2.

W tabeli prowadzi Dynamo Thi- 
lisi — o pkt.. przed Skrzydłami 
Sowietów. Dynamo Moskwa i Spar- 
lakiem Moskwa — po 4 pkt.

PRAGA 19.4. (tel. wł.). W cza! SOFIA 19.4. W Sofii odbyły się; -. ....... .......................
międzypaństwowe spotkania w świąt bawiła w Pradze drużyno 
siatkówce mężczyzn i kobiet mię- I mistrza NKD Turbino Erfurt, Ro- 
dzy drużynami ZSRR i Bułgarii, zograla ona 2 spotkania, ponosząc 
W konkurencji mężczyzn duży w nł,u wypadkach porażki: Wy- 
sukces odnieśli siatkarze bułgar* ' n,kl: _____ 
scy. zwycięża>ąc drużynę* radzie® n“

। cką 3:2. Spotkanie w konkurencji 
1 kobiet zakończyło się zwycięstwem 
siatkarek radzieckich 3:0.

Stal Czccho-

Zwycięstwo siatkarzy bułgar- 
| sklch świadczy o dobrej formie 
reprezentantów Bułgarii, którzy, 
lak już podawaliśmy, przybędą do 
Polski w pierwszych dniach maja 
na kilka towarzyskich spotkań.

Dynamo Praqa — Turbino Erfurt 
3:0 (3:0), Bramki zdohvll Bican 
2 I Huml.

CSR B — Turbino Erfurt 2:0 
(2:0). Bramki — Ttbonnky I Pnv*

LONDYN (obsł.

Stal Nowy By-
BERLIN 19.4. (tel. Puchnr

Śpójnla Stallnogród — 
Szopienice 2:7 11:4)

Górnik Brzozowiec —
Chorzow 3:4 (0:2) 

Stal Zabrze — Górnik

Górnik

; FIFA w turnlohi piłkarskim Junlo- 
i i ów zdnbvla Hiszpania, która uzy-

Konstal
kl lepszemu stosunkowi brnmok. 
Wvnlk meczu finałowego Hiszpa­
nia — Niemcy zach. brzmlnl mimo

ostatnich spotkaniach finałowych 
w grze podwólnol kobiet I mlońza- 
noj o mlstrzoatwo świata w tenl 
sio stołowym padty następujące 
rozstrzygnięcia:

W grze pndwójnel kobiet siostry 
Howe (Anellai pokonały Best — 
Havdon (Anglia) 3:0 (21:10, 21:10.

Górnik Radzionków
mlanowice 4:1 (1:1) 

Sta! Lipiny — 
4:2 (2:0)

LZS

8.

Stal Lipiny 1
Stul Siemian J
Ogniwo Bielsko 
Górnik Knurów 
Sial Zabrze 
Sial Czechowice 
Górn. Radzionków 
Stal Gliwice

10:4

8:0

10. G. Szopienice 
LZS Podlesie 
Konstal Chorzów

6:8

Knurów dogrywki

Stal Sle-

Podlesie

nule Hiszpania wygrała z Argon- 
*vną 1:0 (1-0). a Niemcy zach. z 
Turcją 2:1 (1:0).

G. Brzozowlce 2: ’ 2 
Sp. Stallnogród 1:13

GRUPA II

’! sowa, nink. ।
1 Próbowano różno koneroetc. O 

*,— :•-.............  >,...... ' -"2 jednej już wspomnloHśmy. Pnnlo-Iu/iaT ’nfczu I "N wn* nio zdnln egzaminu, zoaiawio-
; Wiśniewskiemu leż się ta sztuka nn a|nk , A- lnnczoj. Alszer -

Brychcy — Krasówka — CI«śH1< — 
ACH TEN ATAK Wiśniowski. Też nie było dobrze.

Jeśli chodzi o piątkowoto ogromno rozcz.-irow.inlo SR™"» pi-z0^ mi raiło Pśmlnio atak każ 
atak roprozontacjl •• A ■ Rogo rywalu, ido to Josz.ozo nlo

n ! rl,1l® powodów <lo zmlowoloulii. bo
j.r?.’ _w jyjp . r. obsadą Innych pozycji Jost calu

upychóy zgasł nn tlo Sle- 
. kióry nlo pozwolił mu „od-

nernlny ton |est Jednakowy od kil duża zasługa kapitalnie broniące- ; .:.-,1,,
ku lut. najlepiej będzie jeśli od qo bramkarza Mainki, ale w wlęk- ’
razu przystąpimy do przedsta ' szej mierze złożyły się na to „za- | ,1..,4:/..
wlonla togo, co się działo na boi , sługi" linii w składzie: Jezierski, . q t ।
sku Spujnl w piątek i sobotę.

KRÓTKA ROZPRAWA 
NA TEMAT PIS

I Malewski, Kempny, 
i niowsld.

ić" w' sobotnim meczu. Krn* 
wTi’ i «owktt. któremu po piątkowych 

viosiik, ¥»»«• । WyCZynach byliśmy gotowi wypl* 
I sać najpiękniejszą laurkę — z

; „szcstnastki".
— Co robić, by poprawić sy­

tuację?
--- To już. dobrze wic mgr Je­

sionka. Bardzo ml się podobntd 
jego przemówienie do juniorów, 
z którymi pożegnaliśmy się 
przed 2-godzlnnmi. Trzeba pra­
cować nad młodzieżą, trzeba ją 
uczyć i wychowywać. Wychowa­
nia juniorów nie można pozosta­
wiać na uboczu spraw piłkar­
skich. Szkolenie i wychowanie

Rumienić się może z powodze- | szybszvm ''przeciwnikiem nic mógi 
cm ruin piątka «lulklo ożywię snb[o 'dllć ..„dy ( właściwie nlo

",o wniósł w tę formację gra- kierował lutnikiem
wlec z samego początku dżin- ,|( y zamiast Wiśniowskiego Du- < jasnvm nunktem lost Cieślik, ale ... .tlę bardzo źle. Wcześnie ram. biel, który ram strzelił trzy oram- Rozstrzał" podobny Jest do 

przyszli pllkarzo, ® J'?., ''f1 'yV ni® uznaną), al® inności, znanegoP karabinu fran-
norzy sławili się punktualnie do Dubiela powrócimy Jeszcze. cusu|Cgo systemu ..Bortlor". który

! Cl co P0JDĄ w MJ
które miał dosunu/.,\c I Ib. Trzeba pn ROhotnich bojach mogliśmy I strzelało, bo kula leciała gdzie In- 
było na ten podstawowy w wyrobić sobie Już polny nbraz sta I dziej, niż się mierzyło. Alo pnnlo®
nożnej HPrzVl L nii ..bgnlnwogo" naszych roprezen-1 waż Cieślikowi od czasu do czasu
no. Trener Bujdu n*c 1 : tnntAlv i kadrnwlczhw ..wychodzą” knnitninn strznlv wlec
tylko kiwał głową. . A więc. Jeśli chodzi o bramka- Co ’ najmniej
kiwali głowami, ale \vlolo mówili py»- tn nnl Wvriibek ««ni ęmn.o takich porządkach a ubrani w ^'|(| “
swoje przepisowo kostiumy sę- fo nbvdwa| puścili
dzlowlo, marzli I czekali, klorlv ,------- - --------

A

; „wychodzą'' kapitalne strzały, więc 
zr. ::::kmtzj Jedno oko można 

nnl Szym- ' orzvmktmć na ton mnnknmont. 
normalnej । Wiśniowski nn lewym skrzydle był 

।.........  >n,.,u„<>i przynnj- . uznpclnlonlem togo ataku, przerl
| mniej po Jednej bramce, która nie ; którym trudno -zadrżeć twierdzom

................ przynosi Im zaszczytu. Ale z t nawet słabo uzbrolonym.
—i oinhm , orvwntno- ' bramkarzami pól biedy Dwa ty- Ponieważ In koncepcja nic zdnln 
Ukl eloeunoK do tur-1 ""dnie Intensywnego treningu po- ; egzaminu, wprowadzono Jeszcze 
’ .„rnlalL któr? nie I mo*n lm dojśrlu do roprezen- |odmi zmianę I ustawiono nnsto- 

rti?hK'rtutU—n mikanda^ Jak 'ocyJ”°J formy. Niestety nie przy- I pujarą formację: Alszer — Cieślik 
dawał dochodu - o ekanda . Jak | (0(.|la|n (|n WnraZHWy kuku lntlych Ikrasówka - Plechaczek - Wl- 

boiska Soól ! brnmknrzy. wyznaczonych przez | śnlowskl. Ta koncepcja nalbnrdzlej „jo tzn^ trenerów. Grom I Kalisz w j .się nam podobała. Plecbaezck
nt ob. Rutkowsklog . Kl ........mą |OI chwili nie noslndaln leszcze strzelił natychmiast bramkę, któ-

;e nie I 
mówili 
rani w I

będą mogli dać znak rozpoczęciu

W grze mieszanej Andreadls 
(CSR) I Farkas.Gerval (Węgry) 
wygrali z Tomlta — Esuohl (Ja-
ponla 
23:21).

(21:17, 19:21,

noc nie spał, by przygotować 
wszystko Juk najlepiej, który przez 
dwu dni nlo opuścił pnaterunku. 
czuwając nad tym. by boinko bvło 
wywalcownne. by w szatniach by­
ło ciepło, by wszystko było w po­
rządku. A może warto było by ob. 
Rutkowskiego delegować Jako In-

ktdrv ćnln i r,l,,v uonornw, unnn 1 nuiisz w < się nam pnunoatu. riecimc/.cK 
» .iutfntnwnó ' l0J fhwill nie posiadają leszcze ) qtrzellł natyo.hmlam bramkę, któ* 
Pi!tńrv^ kwalifikujących Ich Jako t rej nie mogli zdobyć Jego kole-

i rezerwowych do reprezentacji „A” • dzv. Mnlv piłkarz chorzowskich 
boisko było * "n"' wypuszczają piłki Budowlanych Jost bezspornie nnj-

z rąk, obydwaj ninją dużo braki 
w technico.

Na planszach Cremony
(Dokończenie ze str. 1)

4:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla se­
niorów — Dubiel — z oraz Jezierski 
i Cieślik — po 1; dla juniorów — 
Ciupa. Sędziował Klarżuk.

Seniorzy: Wyrobek; Słaboszewskl» 
Bartyla, Hejosz; Słoma, Mamon;, Je­
zierski, Majewski, Kempny, Cieślik, 
Wiśniowski (Dubiel).
.Juniorzy: Malnka, Skibiński,

Korć, 1’ohl III, Sobolewski Chomk 
czuk; Kumoń.iKozlowlclti, Norkow- 
skl 11, Ciupa, Wspaniały.
, JUNIORZY D — JUNIORZY C 2:2vj. 

^(1:1). Bramki zdobyli:’.dla drużyny:
O — mpka i Jankiewicz; dla dru­
żyny C — Jakubowski i Szczypiń­
ski. Sędziował Tomasiewicz.

Juniorzy D: Michno, Wątorskl, 
Piórkowski, Budka; Kolasa, Ulew- 
skł (Małkowski); Koleeki (Kupni), 
Jankiewicz, Jamróz, Pupka, Budek.

Juniorzy C: Klanow&ki; Szulc, 
Binkowski, Ogiela: Piech, Witczak; 
Szczypiński, Jakubowski, . Polok, 
Wspanlhly.

JUNORZY A — JUNIORZY B 1:1 
(0:1). Bramki zdobyli: dla drużyny 
A —- Grabowski; dla drużyny B — 
Kozłowicki. Sędziował Paszkownkl.

Juniorzy A: Wąsowicz; Skibiński, 
Molenda, Pohl III; Malarz. Michel; 
Słysz, Ciupa, Norkowskl II, Grabow-

A do drugiego nnpndu nlo ma 
takśc wielu kandydatów. Jeziorski 
z Wlqknlarzn spisywał sle na pra- 
wvm ‘skrzydle dość dzielnie. Pią­
tek nlcstoiy zoslnt kontuzjowany 
w plerwszvm dniu 1 nie mieliśmy 
nknzll dokładnie zbadać Jego przy­
datności do reprezentacji. Kempny 
mlal wybitnie słabo występy w o- 
bvdwu dniach.i Kowol 1 Bllner — 
vide Kempny, n na lewym skrzy­
dle Dubiel, • który popisywał się 
takimi celnymi strzałami przeciw; 
Juniorom — w sobotę nlo mlal 
oknzll do niepokojenia Wyrobka. 
Piłkarz z Kielc wykazał duży ta­
lent w wykorzystywaniu sytuacji 
strzałowych, ule z rozgrywaniem 
nllek mń Jeszcze poważne kłopoty, 
któro chybn za dwa tygodnie nlo 
dadzą się usunąć.

W odwodzie pozostają Jeszcze 
Golec, Malewski, Uznańskl, Gogo­
lewski I Kubocz. 7. tej piątki nnj- 
loplol wyparli! Majewski 1 Gogo­
lewski. Pierwszy umlo budować 
akcjo. Jest bardzo dobry technicz­
nie. ale oporując gdzloć w głębi 
bglską |cst mało pożyteczny Jako 
strzelec. Gogolewski był Jednym z

skl, Rnjchel.
Juniorzy B. Malnka: Buknrtyk,

Korć, Rodzim; Sobolewski, Chomb
czuk; Kumoń, Kozlowlckl, Lewan­
dowski, Żychoń, Nowak.

SENIORZY „C" — SENIORZY „D« 
5:4 (3:3). Bramki strzelili: Wiśniewski 
2, Golec, Więcek 1 Gogolewski dla 
,,C“ oraz Kokot 2, Zmudzkl I Ku-
bocz dla „D“.

,C' Grom,
Sędziował Wronn. 
Wożniak, Poćwa,

Wrzos, Słoma, Bieniek, Golec (Sza- 
leekl). Więcek, Styś (Pohl), Gcgo- 
lewnkl 1 Wiśniewski.

„D*‘: Kalisz, SłaboszewskL Bonlsz, 
Danielewski, Jańczyk, Marek. Żmu. 
dzkl, Majewski, Kokot, Kubocz, Kro­
czek (Czech),

SENIORZY SENIORZY ,.B«
2:i (0:1, 2:0, 0:0). Bramki strzelili: 
Alszer 1 Picchaczek dla .,A“ oraz Pic- 
chaczek dla ,,B“. Sędziował Rvba.

„A": Wyrobek, Korynt, Orłowrki, 
Hejosz, Grzywocz, Mamoń, Alszer, 
Brychcy, Krasówka, Cieślik, Wiś­
niowski.

„B‘‘: Szymkowiak, Czaja, Bartyla, 
GHmas, Strzykalskl. Siekiera, Je­
zierski, Kowal, Kempny, Picchaczek, 
Dubiel, W 2 tercji Piechaczek grał 
w drużynie A. Brychcy w B. Miej­
sce Kowola zajął Blttner. W 3 ter­
cji nastaplla zmiana środkowych na­
pastników, środkowych obrońców, 
oraz obu skrzydłowych.

lepiej z calol kadry usposobiony 
strzałowe, poza tym zaskakuje for-

najróżniejszych bombardierów 
turnieju.

Rada trenerów bedzio miała wlec 
nie lada kłopot z przygotowaniem 
dwóch drużyn do czekających na­
szych piłkarzy meczów mlędzyna-

A nd klasy 1 formy bramkarzy 
zalożoń będzie bardzo dużo, bo 
obrona nlo naieżv do najpewniej­
szych formacji. Wprawdzie Korynt 
I Hojosz wykazali wystarczającą 
skuteczność, ale druga para Czaja 
—GHmas była Już znacznie słabsza. 
Nie trzeba przy tym zapominać, iż 
obronę stanowi trzech piłkarzy —

mnejo dorensywno ruchllwoAcIn, 
zawsze Jogo nona jest tam. Kdzlo 
nadarza się okazja do strzału.

A wlec Alszer, Clo.llk, Piecha- 
czek. Sprawa obsadzenia środka 
napadu I loweeo skrzydła pozosta- ,.....
je nadal nierozstrzygnięta. Kłopot rodowych. 
Jest tym większy, że trzeba wy­
stawić dwie reprezentacjo.

ntruktorn do PIS. by pomógł pra­
cownikom tej instytucji w opano­
waniu podstawowych wiadomości 
z dziedziny organizacji Imprez 
sportowych, nie tylko takich na 
skalę światową?

Przepraszamy mniej cierpliwych 
czytelników za ten przydługi . 
wywód na temat ,.PIS“. ale po- I

ANDRZEJ JURSKI

wolno zmarnowaćTych talentów nietrzeba życiowa zmusiła nas do te­
go.

11:5, Mendeleny 2:5 1 Fagot 3:5. W 
dodatkowej walce o wejście do fi

irn żo HCIebnl® przewyższali dwukrot- 
, nie zarówno Polaków, Jak i We- 

riut”*’- Polacy podobnie Jak I Wo- 
inTa qrIy Pr“«l> przez grupy ellml- 
!ni- 1 nacyJno । ćwierćfinałowe zbytnio 
ni,i ! się ni® wysilając I zajmując plerw- 

in^i 1 sze mi®Jsca-
10:31 । w pierwszej grupie ćwlerćflna- 

I IowoJ Zub wygrał z Francuzem
! Roulot 5:2. Anglikiem Fischerem 5 3

13:1.5 :

KRAKOWSKA
Stal Huta im. Lenina — 

Kraków 0:2 (0:1)
iwuioi nngiiKiem riscnerem o-u 

Spójnia ' । wiochem Curletto 5:3, przegry- 
^0¾ " Un'a Wa,1<e z Węg'em

’ Unia Kraków — Włókniarz w drugiej grupie Kuszewski za-
Chełmek 2:3 (1:1) Jąl drugie miejsce, wygrywając z

Włókniarz Andrychów — Kolo- । Austriakiem Reschcm 5:0. Węgrom
Jarz Nowy Sącz 1:0 (0:0) I Tomekcr 5:4. Steinnlngor (Szwaj-

Stal żywiec — Spójnia Bieżanów ®‘irla) 5:2. Lambenet (Francja) 5:2. 
3:2 (1:0) i a przegrał z 1

Stal Chrzanów - ---------- “ ' v""'' "
kocim 1:3 (0:0).

nalu przegrał z Gamot 1:5 i osta­
tecznie zajął 9 miejsce.

W drugim półfinale Kuszewski 
walcząc słabiej niż w ćwierćfina­
łach uległ Węgrom Demeger 3:5 1 
Sorcnceć 4:5 oraz Roulot (Fran­
cja) 4:5. Kostner (Niemcy) 4:5 I 
Va^in (Jugosławia) 3:5.

Finał zaczął sie od spotkania 
Piątkowski — Gamot. Pierwszą 
walkę wvgral Francuz 5:3. W dru- 
iziej walce Polak walczy bardzo 
ostrożnie, prowadzi 3:2. następnie 
Francuz prowadzi 4:3. W tym mo­
mencie Polak zaatakowany przez 
Francuza zostało silnie trafiony w

1. Włókniarz Chełmek
2. Spójnia Kraków
3. I nta Borek
4. Kolejarz Prokocim
5. s.al Zvwtec
6. Wł.ikn. Andrychów
7. Spójnia Bieżanów 

Lnia Oświęcim
8. KoIpjhi-z n, Sącz 

JO. Stal Ruta Lenina 
: V Jj”in Kraków

DOBRA KONCEPCJA
Przegląd kadry odbywał sle na 

następujących zasadach. Seniorów 
podzielono na cztery drużyny, 
które zmierzyły się w pierwszym 
dniu z czterema drużynami Junio­
rów.

W pierwszym dniu seniorzy mie­
li ułatwione zadanie, ponieważ Ich 
przeciwnicy, młodzi chłopcy gra­
jący przeważnie w niższych kła 
sach rozgrywkowych, mieli zasób 
sil wystarczający co najwyżej na 
45 minut. Mówią zresztą o tym 
dane cyfrowo. Do połowy gra by­
ła mniej więcej równa, różnice 
bramkowe minimalne. Pogrom za­
czynał się dopiero w drugie! po­
łowie. gdv Juniorom z wielu Ich 
walorów pozostawała Już tylko sa 
ma ambicja.

Zresztą ten pierwszy dzlert miał 
takie przeznaczenie. Seniorzy ze 
słabszym przeciwnikiem mieli o- 
kazję wykazania umiejętności tcch- 
nlcznvcli. mogli sobie pozwolić no 
błyskotliwo zagrania, na sztuczki, 
kt^rveh w normalnym meczu ligo­
wym nie oglądamy), ponieważ prze­
ciwnik na to nló pozwala. Taka 
na półserio gra miała wlec swojo 
dobro stronv. Kto zdał dobrze ton 
egzamin, był Już „Jedną nogą" w 
kadrze.
CECHY WRODZONE PRZEWAŻAJĄ

Poza tym mogllimy się przeko­
nać, czy liczne bl,dy naszych czo­
łowych piłkarzy mają swoje źród­
ło w nerwowości I napięciu, Jaki® 
towarzyszą ni®czom mistrzowskim

się, że cechy wrodzone mają prze- 
^^^zainteresowaniom obserwowa­
liśmy grę talentów, któro nie mla-. 
ty dotychczas możliwości wypły­
nięcia na szersze wody. Do mklch 
milczano Golca z* Stall Zabrza,- 
Wtos. ze Stall Wrocław, Stysl. 
z Unii Oźwltclm, Czoehp z Górn - 
ka Zabrze I Dubiela z Gwardii

O ILE znalazłby ale ktoś, kto 
kwestionował by celowość tur­

nieju selekcyjnego dla seniorów 
to nie ma w Polsce nikogo, kto zna. 
lazłby choć Jeden mały argumendk 
przeciwko egzaminowi Juniorów. 
Przeciwnie Jesteśmy zdania, że Ini­
cjatorowi tej Imprezy należą się 
słowa dużego uznania.

Turniej juniorów dal bowiem 
znacznie więcej aniżeli tylko możli-

dowante na pierwszy plan I powin­
na zawsze pozostać sprawa najważ­
niejszą. Nawet wówczas kiedy znaj­
dą się konkretne środki do zabez­
pieczenia realizacji tego najpilniej­
szego u* naszej piłce nożnej zadania.

. umiejętnościach strzeleckich. Do­
dajmy jeszcze, że Juniorzy chętniej 
strzelali niż seniorzy!

Z TAKTYKĄ GORZEJ

FIZYCZNIE — BARDZO DOBRZE

ny i dobrze kieruje własną linią do- 
fensywną.

Z obrońców najlepszy był Pohl II 
z Unii, Stoper Molenda dostał od 
obserwatorów najlepszą notę piże-’ 
de wszystkim za grę bardzo' dnh-a 
taktycznie. Łodzianin Binkowski 
prezentuje się doskonale fizycznie 
1 kondycyjnie, często jednak tracił 
panowanie nad sytuacją pod w’asną 
bramką.

W ataku najlepsi byli skrzydłowi 
Słysz 1 Reichel oraz łącznik ciupa. 
Polok ma zadatki na dobrego pitka, 
fza. Jest szybki, zwlnnv I bnhrw, 
ale wadą jego Jest zbyt mały wzrost i 
„papierowa0 waga, uniemożliwiają.- 
ce mu zdecydowane wkraczanie w 
akcje w sytuacjach podbramko­
wych.

Po Norkowsklm spodziewaliśmy 
się znacznie więcej. Sądziliśmy że 
środkowy napastnik I-Hgowcj Gwar­
dii Bydgoszcz będzie górował nad 
swymi rówieśnikami chociażby tyl­
ko doświadczeniem. Okazało rlę ■ 
Jednak, że znalazł on w Warszawie 
kilku poważnych konkurentów do 
kierowania napadem reprezentacji 
Juniorów, że Jego niewątpliwie wlę. 
lesze doświadczenie zniwelował hł^ó, 
polegający na -przytrzymywani 
wiciu piłek 1 skłonności do solo­
wych pojedynków.

Ten sam błąd zresztą pop?inla 
często 1 Lewandowski. Gdyby Kar4- 
mlorczak z Włókniarza mlal wziont 
I u^agę Lewandowskiego — mieliby­
śmy bardzo dobrego środkowego 
napastnika, Kazlmlerczak bowiem 
kierował atakiem inteligentnie 1 
skutecznie.

Dwudniowy przegląd naszego na­
rybku piłkarskiego trzeba uważać 
za w pełni udany. Wnioski 1 Ho- 
świndczenio z turnieju są cennym 
materiałem dln Bady1 Trenerów w 
jej pracy nad podniesieniem pozio­
mu tej młodzieży. Na drodze do 
realizacji jej zamierzeń stoi Jednak 
ważne i trudno zadanie, któro wy­
konać może tylko wspólny wysiłek 
trenerów, piłkarzy 1 działaczy, za­
danie nfozmarnowanla ludzi i do-. 
Świadczeń z turnieju warszawskie­
go...^ .

Tak więc dwa podstawowe warun­
ki, stawiane przed dobrym piłka­
rzem — przygotowanie fizyczne i 
technika — mają nasi -juniorzy w 
zasadzie spełnione.

A jak z trzecim warunkiem — 
tnktyką? Tu Już trochę gorzej. A 
właściwie ani gorzej, ani lepiej, 
jak u seniorów. Pod tym względem 
są oni najbardziej podohnl do 
swych starszych kolegów. Tak samo 
grają (dobrze) nn środku bnlrkn. 
tak samo nic umieją zachować się 
w pobliżu bramki przeciwnika, za 
dużo podają wszerz 1 za mało decy­
dują się na strzał w pełnym h’egm 
Nad usunięciom tego poważnego 
braku oraz nad dalszym dnękanalo- 
nlcm tochnikl I sprawności fizycz­
nej muszą Juniorzy wytrwało i soli­
dnie pracować, aby Jak najprędzej 
osiągnąć poziom na Jaki ich stać.

Ocenę umiejętności 1 formy powo­
łanych na turniej do Warszawy Ju­
niorów dala Rada Trenerów, wyblo. 
rając z nich*33 obecnie najlepszych. 
W założeniach Rady Trenerów, 
przewiduje się płynność kadr, o He 
wśród tysięcy tych, których nic 
było w Warszawie znajdą się zawod­
nicy lepsi, to wejdą do kadry na 
miejsce tych, którzy nie będą wy­
kazywali postępów. „

MŁODA KADRA
Skład kadry powstał po dłuższej 

dyskusji ^obserwatorów 1 trzeba 
przyznać, że -wybór kandydatów 
Jest słuszny. Kolejność nazwisk na 
poszczególnych pozycjacli ma 
wprawdzie tendencje do nieoficjal­
nej klasyfikacji, jest jednak tylko 
prowizoryczna i o ewentualnym po­
wołaniu do reprezentacji decydować 
będzie aktualna forma jednego z 
wymiecionej trójki.

Wśród bramkarzy optycznie naj­
lepsze wrażenie robił młody górnik 
z Szombierek Malnka. Ma on dobry 
refleks i pewny chwyt górnej pliki, 
Wąsowicz gra za dużo l nogami 
(przyzwyczajenie z hokeja na lo- I 
dzlb), ale ma znacznie więcej ruly-

Pod względem fizycznym więk­
szość Juniorów prezentuje się do­
skonale. Dość powiedzieć, że kiedy 
w piątek po południu stanęły na­
przeciw siebie dwie jedenastki — se. 
nlorów A 1 juniorów A, każdy nic 
znający z twarzy Wyrobka, BartyH. 
Hejosza, Cieślika, Mamonla lub 
Kempnego. pomyliłby chyba senio­
rów z juniorami.

Szafran. Skibiński, Binkowski, 
Korć, Kozłowiccki, NorkowskL

wość selekcji spośród powoła-
nych do Warszawy kandydatów do 
kadry narodowej. Dał on jeszcze 
Jedną — większą korzyść, a miano­
wicie pozwolił na zorientowanie się 
w wartoficl materiału ludzkiego tej 
kategorii piłkarzy, pozwoli! na zna­
lezienie odpowiedzi na ewentualno 
pytanie: co będzie z naszym plłkar- 
stwem za lat kilka? Powiedzmy za 
lal 2—3. Z jakim wkładem sporto­
wym wchodzimy w długofalowy

głowę l kontuzlnwany. Walka Jest 
przerwana, lekarz opatruje Pola 
ka. Po dłuższej przerwie walka zo 

-Mimo kontuzjiWłochem Germani i . । 0 dłuższej pi 
usoslnwfa) 4:5. W wznowiona.Kolejarz Pro- i 1 Vasln (Jugosławia) 4:5. »» 

grupie trzeciej Piątkowski wygry- 
wajne wszystkie walki zajął pierw­
sze miejsce w swojej grupie. Poko­
nał on Węgra Mendelehv 5:3. Fagot 
'Francja) 5:2. SalancHni (Wlnrhv) 
x2. Suchy (Austria) 5:3 i Wohlcr 
(Niemcy) 5:3.

2:8 
2:8

grupa V - POZNAŃSKA
Poznań łona Góra 2:0 <0:0> 

1:3 Ud)^ K?Pn° “ 
'Gwardia Szczecin 

Poznań 2:2 (1:1), 
Unia Gorzów — 

llsz 1:3 (1:0).
Spójnia Gniezno 

Szczecin 4:1 (2:0)
Spójnia tary — | 

rzów 2:2 (1:1)
1. Stal Poznań 
2. Gwardia Kulisz 
3. Gwardia Szczecin 
4. Kolejarz Leszno 
5. Kolejarz Kępno 
6. Kolejrz Szczecin 
8. Gwardia Poznań 
8 Spójnia tary 
9. BudowL Poznań 

lOa Unia Gorzów

Stal Zla-

Stal Poznań

Gwardia

Gwardia Ka-

Kolejarz

Kolejarz

10:0 
10:2

Go-

13: 5

12: 3

10:12

8:10

13. Kolejarz Gorzów

Polak wygrywa ja 5:4. Trzeci po- 
lodynek przegrywa Jednak Piąt*
kowskl 4:5.

W następnych spotkaniach kon­
tuzjowany Piątkowski walczył wy­
raźnie słabiej.

W półfinałach wlec znalazło sl, 
trzech Polaków, 4 Węgrów, 3 Fran­
cuzów. 1 Jugosłowianin, 1 Niemiec.

W pierwszym półfinale bezkon- 
kurecy|nym był Piątkowski, który 
wysoko wygrał wszystkie swoje 
walki zajmując pierwsze miejsce 
w swojej grupie. Pokonał on ko 
lejno: Węgrów Orley 5:2, Mentlclo- 
nv 5:2. Francuzów Gamot 5:3. Fn- 
gót 5:3. I Polakn Znbn 5:3. Zuh w 
tvm samvm półfinale wygrał tylko 
lednn walkę z Francuzem Gnmot 
□■4. ulegając Piątkowskiemu. Orley

W decydującej walce o pierwsze 
miejsce Węgiel- Orley wygrał 
swym rodakiem Mendoleny.

ze

Wspaniały, Lewandowski i pozostali 
— to silni, dobrze zbudowani chłop­
cy, którzy lubią śmiało I zdecydo-plan rozwoju pitki nożnej I czego cy, którzy lubią śmiało I zdccyt 

możemy spodziewać slg w najbllż-i wanlo walczyć z przeciwnikiem

Ostateezna klasyfikacja w szabR: 
I. Orley (Węgry). 2. Mendelony 
(Węgry). 3. Kostner (Niemcy). 4. 
Gamoń (Francja), 5. Piątkowski 
(Polska), 6. Domoker (Węgry). 7. 
Soronco (Węgry). 8. Roulot (Frań- 
cła). 9. Zub (Polska), 12. Kuszew­
ski (Polska)

Oraanlznclo zawodów była dn- 
skonała, zainteresowanie zawodami 
C1U*°' J. N.

szej przyszłości tj. w czasie, kiedy
dztalejsi juniorzy staną sią seniora­
mi.

Na to pytanie muslmy dać odpo­
wiedź przyjemną dla wszystkich 
entuzjastów pilkarstwa i która — 
przyznajmy otwarcie — zaskoczyła 
nas samych.

którzy nawet w meczach z seniora-

ZADOWOŁENIE I TROSKA

Gabor znowu pokonała Pestkównę
WALCZ 19.4 (teL wł.). W nledzio 

lę rozeerane zostały w Wałczu za­
wody kontrolno kadry CRZZ, które 
bvlv Jednocześnie próbą przed 
«kompletowaniem zespołów na bieg 
ulicami Warszawy, organizowany 
przez redakcje ..Głosu Pracy ,

Najciekawszą konkurencją by’ 
blag na 500 m kobiet, w którym 
Gabor po zaciętej walce znowu 
wygrała z PeMkówną, różnicą kil- 
kil centvnietrow. Obło zawodniczki 
uzyskatv ten sani czas 1:21.0.

Wynikł: 500 m kobiet — 1. Ga­
bor, Wl — 1:21.0. 2. restkówna. 
Sp. — 1.21.0. 3. Wawrzynek, Stal

— 1:21.2. 4. Baranowska, Wł. — 
1:21.8, 5. Mrlńskn. Kol. — 1:22.0, 
0. źaczyńskn. Kol. — 1:22.6.

500 m mężczyzn: 1. Mach. CWKS 
— 1:00.4. 2. Brnbański, Sp. — 
1:00.0. 3. SfatowskL WL - 1:07.0, 
4. Sobaszklcwlcz, Wł. — 1:07.2, 5 
Maćkowiak. KnL — 1:07.5, 6. Łąko* 
my. Hnd. — 1:07.5.

600 m mężczyzn: 1. Wcrhllńskl,
Kol. I. Wltulskl, Kol.
1:22.1. 3. Kasprzycki. Sp. — 1:22.1.
4. Grab. Wł. — 1:23.2. 5. Król. Gór 
— 1:23.4. 0. Gralkn, Gór. — 1:24 0

1000 m: Kimczyk. Bud.
2:31.1, 2. Kreft, CWKS

KUlce. ....
H.jwI.kHym tal-ntem b<y»nM 

niewątpliwi» Styi. Widać, te ch o- 
pite mt „ntrw", ,ie gra w plik, 
iprawla mu opromnĄ priyjęmnotć, 
ta Jtat pełon temperamentu, Ale

Dwudniowy turniej w Warszawie 
wykazał że mamy bardzo dobry 
materiał na nieprzeciętnych piłka­
rzy. Fakt ten stwierdzili fachowi 
obserwatorzy turnieju. Lecz niusl- 
my od razu dodać, że zadowolenie 
to łączyło się u każdego z obserwa­
torów tl. trenerów, działaczy I star, 
szych piłkarzy, bacznie przypatru­
jących się walce Ich młodszych ko­
legów — z poważną troską o nlc- 
zinarnowanlo tego materiału. Dość 
dziwne tiuchn 1 niecodzienne to ze­
stawienie zadowolenia I troski, ale 
dhprawdy oba te uczucia zrodz'ly 
się razem w uptyslach ludzi, my­
ślących poważnie o wyciągnięciu 
naszego pllkcrstwa z obecnego Im- 
fiasu. I dalej będą w nich nurtowa- 
y, z tym że troska o odpowiednie

ml z walki tej wielokrotnie wycho­
dzili zwycięsko.

Nie wszyscy wprawdzie wytrzy­
mali kondycyjnie cały mecz, szcze­
gólnie kiedy Im przyszło grać z ru­
tynowanymi seniorami, ale ten brak 
można zawsze usunąć. Dość dobra 
Jest szybkość 1 skoczność Juniorów, 
tzn. te dwa ważne elementy w roz­
woju fizycznym piłkarza, których 
niejednokrotnie brakowało 1 braku­
je naszym seniorom. Ważne jest 
również 1 to, że nie unikają oni gry 
ciałem a lubią walczyć ostro o 
każdą piłkę.

przy
pokierowanie I wykorzystanie nta-

tych wszystkich walorach terlalu ludzkiego wychodzi zdecy-

Z TECHNIKĄ NIEZŁE
A jak ocenić Ich przygotowanie 

techniczne? Odpowiemy, nic obro- 
żując nikogo, to jest ono nie wiele 
a może tylko nieznacznie gorsze 
niż u seniorów. Większość juniorów 
ma dobizc opunownne abecadło te­
chniki piłkarskiej, część wykazuje 
nawet dość wysokie zaawansowanie. 
Fakt, te Wyrobek, który dotych­
czas w czterech meczach mlHtrzow- 
sldch nie przepuścił żadnej bramki, 
mu^lal ze wstydem wyjąć piłkę z 
niatkl właśnie podczas spotkania z 
Juniorami, świadczy dobrze o Ich Grzegarz Aleksandrowicz
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W walce ze śniegiem, ulewą i wichrem
na trasie III wyścigu kontrolnego kolarzy

Na trasie trzeciej eliminacji — prowadzi Królak przed Wójcikiem. Foto CAF

WIELKIE płaty śniegu z desz­
czem miotane porywistym wi­

chrem wirują w powietrzu, niebo 
zaciągnięte jest ciemnymi chmura­
mi i hic nie zapowiada zmiany po­
gody na lepsze. Przez ulice mia­
steczka Głuchołazy, pełne grząskie­
go biota 1 ogromnych kałuż, Jedzie 
wolno 13 kolarzy kadry narodowej. 
Za kilka mnut wystartują oni na 
przedmieściu do trzeciego 1 ostat­
niego wyścigu kontrolnego. Na kwa-

kresami zmniejsza się wskutek de- I uzyskując przewagę ntenotowaną w 
fektów tego czy innego kolarza. poprzednich wyścigach. Hadasik 

Grupa czołowa zbliża się do auto- dzięki zwycięstwu odrabia cztery

o 1 sek„ 12. Królikowski, 13. Bedyń- 
«ki 14. Jankowski — ten sam czas, 
15 Zdunek — 5.28.24. 16. Wiśniewski 
— o 2 sek., 17. Wąliszewski o 5 sek.

Postać Stanisława Królaka, 
czołowego naszego szosow­

ca, znana jest wszystkim zwo­
lennikom kolarstwa od dawna. 
Wszyscy znają jego ambicję w 
walce. Jego bojowość i zarazem 
wytrzymałość są silnymi punk­
tami tego kolarza.

Choć Królak ma 23 lata na 
koncie swym zapisał już wiele 
sukcesów. Szybko zdobył „ostro­
gi reprezentacyjne" i mimo że 
kariera jego bierze swe począt­
ki podobnie jak i u Lasaka w 
r. 1949 w małej podwarszaw­
skiej wiosce Las, to już w rok 

| później Królak startuje w wy- 
! ścigach ogólnopolskich.

Jego największym sukcesem 
w r. 1950 jest start i 16 miejsce 
w Wyścigu Jelenia Góra — 
Warszawa, lecz już na począt­
ku następnego sezonu Królak 
uzyskuje dużą formę i jako 
19-letni chłopiec zostaje rezer­
wowym drużyny reprezentacyj­
nej w Wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga.

Latem startuje w wielu wy­
ścigach, czyniąc stałe postępy.

riera tego utalentowanego ko- l startuje w Wyścigu Pokoju, zaj- 
larza również bierze początek w muje również czołowe miejsca 
masowej imprezie kolarskiej — w zawodach krajowych. W Wy- 

- • ~ ścigu Dookoła Polski jest 4.wyścigu „Dziennika Zachodnie­
go" — pierwszy jednak ogólno­
polski sukces odnosi Wilczewski
zajmując 1950 r. czwarte

W ubiegłym roku startuje po 
raz trzeci w Wyścigu Praga —

miejsce w wyścigu górskim o 
mistrzostwo Polski. Swą rewe­
lacyjną formę potwierdza na je­
sieni tego samego roku, prowa­
dząc przez trzy etapy w klasy­
fikacji siedmioetapowego wyści­
gu Jelenia Góra — Warszawa.

Następne dwa sezony przyno­
szą jednak obniżenie formy te­
go obiecującego kolarza. Dwa se­
zony mijają bez zwycięstw i 
sukcesów, Wilczewski' trenuje 
jednak nadal, a szczytową swą 
formę uzyskuje dopiero w 1953 
roku.

Jedzie bardzo dobrze na koń­
cowych etapach VI Wyścigu Po­
koju, w którym debiutuje jako 
reprezentant, zwyciężając'na e- 
tapie Wrocław—Chorzów, a w 
pozostałych etapach utrzymując
się

Berlin — Warszawa, jest w 
skonałej formie, niestety z

czołówce. Cały sezon

do- 
po-

wodu kontuzji wyścigu nie mo­
że ukończyć. :

W tegorocznych przygotowa­
niach i eliminacjach Hadasik 
znów wykazuje się wysoką for­
mą i uzyskuje po raz czwarty 
z kolei awans do reprezenta­
cyjnej drużyny.

strady, na której będzie miała pól- : lokaty 1 awansuje na czwarte miej- ' cl;
metek w odległości ponad 30 km. j sce. Trzeci na mecie Królak ziów- Wilczewski — 06 pkt., 2. Królak

Zbudowany wspaniale — ma 
I sylwetkę prawdziwego kolarza. 

Punktacja po trzech wyścigach: 1. :

1953 r. utrzymuje wysoką for­
mę. Na Igrzyskach Przyjaźni w

Na krótko przed wjazdem na au­
tostradę ma defekt przodownik wy-
ścigu, Wi Jeżewski.

nuje się punktami w ogólnej kia- ,74. 3. Grabowski
syllkacjl z Grabowskim, który tym , i<iabjński — 59. 8. Liszklewicz

Gdyby wyścig ' razem jest dopiero szósty.
kontrolny odbywa) się według nor- | Drugą grupą przyprowadza do 
malnie obowiązującego regulaminu, { mety Ulik pi-zed Klabińskim. Obaj
bylibyśmy świadkami interesującej i tracą

9. Chwiendacz — 54, 10. Wójcik
-46, 11. Pijanowski — 41, 
śniewski — 40, 13. Zdunek

W 1952 roku Królak jedzie na„ 2. Królak — i
74. 4. Hadasik I wyścig pokoju już jako repre- 

' zentant. Kończy Wyścig na 22 
■ miejscu, jako trzeci z Polaków.

37, 14. i W tym samym sezonie Królak

Bukareszcie jest członkiem dru­
żyny, która zdobyła złoty medal, 
zwyęięża w Wyścigu Dookoła 
Polski.

, W tegorocznych przygotowa­
niach wykazuje Wilczewski for-

i mę również wysoką. W sposób 
zdecydowany wywalcza sobie 
miejsce w drużynie reprezenta­
cyjnej na Wielki Wyścig.

liszewskl — 32, 15. Bedyński — 27. 1 zdobywa dwa tytuły mistrzow- 
Ki ólikowskl — 23, 17. Jankowski . sk^e — w wyścigu płaskim i gór- 

J skini, jest drugi w wyścigu Do­
koła Warmii i Mazur oraz wy- 

! ścigu CWKS.

ogólnej klasyfikacji po
rozgiywki czołówki z pechowym : Jednej lokacie.

terze pozostało 6 zawodników; zwoi. Wilczewskim, ale w tych warun- , , , , . , Punktacja zawodników, którzy u-terze PUZ.OSLB.U U f i wyniki trzeciego wyścigu kontro!- hońrzvU dwa wyścigi: Bugalski -
nionych przez lekarza: Drązkowskl, । kach przodownik wyścigu nie ma | neg0 na 180 km. b Hadasik - i Pieczyński - 15, Wrzesiński - 

5.19.05; 2. Wilczewski o 3 sek. za Jj' Drążkowski — 8, Więckowski !
zwycięzcą, 3. Królak — o 5 sek. za _ $ i

terze pozostało 6 zawodników; zwoi.

Kulawik, Preczyński, Trochanowskl, | powodu do niepokoju. Trener na 
Więckowski 1 Wrzesiński. I motocyklu Jest przy nim 1 po 7 mi-

Skromna liczebnie stawka kola- nutach Wilczewski
Tzy rusza ciężko z ostrego startu, 
rozpoczynając od pierwszego metra 
upartą 1 mozolną walkę z silnym 
wiatrem, który dmucha Im prosto 
w twarz. Śnieg z deszczem przecho- I

grupie.
jedzie już zwycięzcą. 4. Lasak — ten sam czas.

NAJCIĘŻSZY

Notujemy któryś

ODCINEK

tam z kolei

5. Liszklewicz — o 7 sek. li. Grabow- 
[ski, 7. Wójcik, 8. Chwiendacz — len 
sam czas; 9. Pijanowski n — R sek.. 
10. Ulik — 5.28,12, II. Klabiński —

Punktacja zawodników,
ukończyli jeden wyścig: 

, nowski — 7, Kulawik — 2.

którzy 
Trocha-

dcl w ulewę... t
Nie Jest niespodzianką, że Już po i 

Miku minutach Jazdy pozostaje z 
tylu trójka: BedyAskl, Królikowski 
1 Jankowski, natomiast zdziwienie 
wywołuje odpadnięcie z głównej 
grupy trzech zawodników: Wójcika 
Ulika I Zdunka. Obie trójki jadą te­
raz razem. Przez chmury przebija 
się nieśmiało słońce, ale szybko 
gaśnie I Już nic powraca więcej na 
tel najdłuższej ze wszystkich trzech. 
jsil-kHomctroweJ trasie wyścigu 
kontrolnego.

wrót ulewy. Kolarze są już w dro-

DWIE GRUPY

Po pewnym czasie z zamykającej 
wyścig szóstki kolarzy wyskakuje 
do przodu Wójcik i ładnym spurtem 
dołącza do czołowej grupy, z któ­
rej za chwilę odpadają: Klabiński. 
Wiśniewski 1 Wąliszewski. Dołącza 
do nich wkrótce końcowa piątka 1 
wyścig zamyka teraz 8-osobowa 
grupa. Od tej pory jechała ona w 
n.czmlenlonym składzie razem aż do 
mety. W wyścigu nie blerze już w 
tej fazie udziału Bugalskl, który 
wcześnie wsiadł do samochodu.

Wyścig prowadzi grupa złożona z 
8 kolarzy. Są w niej: Grabowski. 
Wilczewski, Królak, Hadasik, 
Chwiendacz, Liszklewicz, Lasak I 
Wójcik. I ta grupa utrzyma się ra­
zem Już do samej mety, chociaż o-

* dze dwie godziny 1 przeciętna szyb­
kość giupy czołowej spada do 33 
km na godziną. Do półmetka ko­
larze mają Jeszcze 24 km. Jest to 
najtrudniejszy odcinek trasy, bo 
gwałtowny i porywisty a przeciw­
ny wicher zatrzymywał wprost za­
wodników nic wląc dziwnego, ze 
na przebycie jego zużyli 56 minut, 
a przeciętna szybkość spadła do 30 
km na godziną.

i Ale to już koniec mordągl, bo te­
raz następuje powrót. Druga grupa 
z Klabińskim na czele musi jesz­
cze walczyć przeciwko wichrowi 
pełnych 10 minut, bo takt właśnie 
czas dzieli ją na półmetku od gru­
py czołowej.

Od półmetka wiatr, który był do­
tychczas wrogiem kolarzy, jest te­
raz Ich sprzymierzeńcem. Wiele 
Im prosto w plecy, jadą wląc szyb­
ko. Deszcz przestał padać, ale oło­
wiane chmury na horyzoncie zno­
wu nie wróżą nic dobrego i niedłu­
go potem siecze zawodników dla 
odmiany grad.

Na autostradzie przeciętna szyb­
kość prędko wzrasta do 34 km na 
godzinę, a potem nawet i do 35( ale 
od chwili skrętu na szosę zaczyna 
znowu maleć, bo porywisty wiatr 
wieje z boku, utrudniając Jazdę.

Wójcik po defekcie szybko łapie 
czołówką, ale za chwilą po raz diu-
gl musi zmieniać dętkę. samo

(Dokończcnie ze str. 1) ] Punktacja tylko za miejsca 
nic mogła być bodźcem dla ko-

W ubiegłym roku po raz drugi 
startuje w reprezentacji Polski 
na Wyścig Pokoju. Kończy go 
na 8 miejscu, jako najlepszy Po­
lak — demonstrując na etapach 
końcowych, w granicach nasze­
go kraju, wspaniałą formę 
zwyciężając na etapach do Wro­
cławia i do Warszawy.

W wyścigu daje wiele dowo­
dów wielkiej ambicji i wytrzy-nic mogła hyc bodźcem dla ko-- . ... ..

minu, którego najbardziej istot- jarzy do uzyskania jak najwięk-; “ ' n' 7 . Pn|,.j.n ^ró
nym punktem byl ten, który szc/szybkóści i trudno dzhvic
mowil o doprowadzeniu za mo- sję jIPi ic nje jechali szybciej,'lak. w wv.sc.
tocyklem kolarza, mającego de- stosując taktykę rozegrania wy- 
fekt na trasie przy czym miał ; ńeiłfów według odpowiednich , - - , - _ .
on być doprowadzany do tej punktów regulaminu. Igrzyskach Przyja-ni w Buka-
grupy, z której odpndl w Premiowanie 8 punktami śre- meszcie zdobywa w wyścigu na 
chwili defektu. Wyścigi kon- dniej szybkości określonej przez ( 
trolne miały na celu wy- Radę Trenerów na poszczegól- ---------- -----  ... _ .
lenienie najlepszych zawodni- ne dystanse, nie było zachętą Królaka mniej pomyślny.. Ża­
ków, dlatego więc wprowadza- \ dla kolarzy 1 we wszystkich wodzi na mistrzostwach świata 
no ten punkt w regulaminie.: trzech wyścigach średnia daleko! w Łupano i zajmuje w Wyści-

nym punktem byl ten, który

gach DWM i CWKS, a następ­
nie startuje w zespole, który na

190 km zloty medal.
Koniec sezonu 1953 r, jest dla

nby defekt nie byl przeszkodą; odbiegała od premiowanej prze- pii Dookoła Polski 6 miejsce. 
dla kolarza do wykazania prze-. ciętnej szybkości. Inna sprawuj 
wagi nad Innymi. ; źe zwłaszcza w ostatnim wyści-l

Błędem regulaminu, jak to 
udowodniły wyścigi kontrolne, 
była nieodpowiednia punktacja.
premiując tylko miejsca,
względu uzyskany

bez

6 lat na trasie

Wyścigu Pokoju

Duńczyk Emborg 
i Br. Klabiński

spotyka I Wilczewskiego. Na mokrej 
nawierzchni szosy nie przyklejona 
guma łatwo skręca się 1 Wilczew­
ski jeszcze raz korzysta z prowa­
dzenia motocykla.

Przed kwaterą kolarzy w Głucho­
łazach mnóstwo widzów. Tutaj wla- 

| śnie zorganizowano metę 1 wszyscy 
l oczekują niecierpliwie na kolarzy. 
I Sędziowie mogą poznać zawodni­

ków tylko po sylwetkach, bo twa­
rze zawodników są kompletnie czar.
ne od błota,

Pierwszy kolarz na mecie 
dego etapu otrzymywał 24

każ- 
pkt„

drugi 23 itd., nadto premiowa-
no 6 czołowych miejsc na 
cie — za I miejsce 6 pkt., 
II — 5 itd.

Tego rodzaju punktacja 
uwzględniająca czasu miała

mę­
ża

nie 
ten

skutek, że kolarze nie rozgry­
wali wyścigów na szybkość. 
Najlepsi z nich jechali tak dłu­
go w szybkim tempie, aż po­
zbyli się najsłabszych, a lia­

gu niepodobieństwem było ją1 
osiągnąć ze względu nu fatalne 
warunki atmosferyczne.

Innowacja, jaką było dopro­
wadzanie kolarza po defekcie 
do grupy, z której odpad], była 
w kilku wypadkach kłopotliwa 
dla organizatorów. Szczególnie 
jaskrawy miało to wyraz w wy­
padku Ulika w drugim wyści­
gu. w którym w chwili defektu 
by) on w I grupie, ale na gó­
rzystym terenie grupa ta podzie­
liła się na cztery części, do ja­
kiej wiec należało doprowadzić 
tego zawodnika?

Niektórzy kolarze dołączali 
do czołówki już po 4 km.
inni, jak Ulik i Pijanowski —

najlepszą parą 
w 1950 r.

wych w ogóle nie widać.
numerów starto-

stępnie nie śpiesząc się już| pn Jedni odpoczywali
kontynuowali wyścig, odkłada-; wj dłużo1 prowadzeni przez [ “V" 
jąc walkę na finiszowy odcinek. 1 rnntnCy|J| inni _ ,a ^ \r0KU
Tak było we wszystkich trzech I odpn^vw:n]j ln 1est nićwątpli- 
wyscigach, począwszy od pierw-, we chnri.^ W!il^d trenerów by- 
szegn. w któ.ym w pncząlko-i|v nfl ten temnt podzielone zda- 
wej fazie czołówka jechała z(nja. 
przeciętną szybkością nawet po- '

Uwaga nas wszystkich kie­
ruje się teraz na Bielany ku

^ŁADYSLAW Klabiński — 
ma 28 lat i jest najstar- 

szym członkiem naszej repre­
zentacji na tegoroczny Wyścig. 
Ze wszystkich kolarzy polskich 
którzy staną na starcie w War­
szawie ma on największe do­
świadczenie kolarskie, on też 
najwięcej razy startował w Wy­
ścigu Pokoju.

Klabińskiego poznaliśmy już 
na trasie Wyścigu w 1950, kie­
dy to startował jeszcze w 
drużynie reprezentacyjnej Po­
lonii Francuskiej. Jest on re­
emigrantem i pochodzi z bardzo 
„kolarskiej" rodziny: z 6 braci 
Klabińskich nż 4 uprawiało ko­
larstwo. Jednego z nich, Ed-

25 LAT ma Henryk Hadasik, 
a mimo to po Klabińskim 

jest najstarszym członkiem nar 
szej reprezentacji na tegoroczny 
Wyścig Pokoju. Dekoratora PDT 
w Chorzowie zna dobrze cała 
sportowa Polska. Od pięciu lat 
należy on do czołówki krajowej, 
zajmując zawsze czołowe miej­
sca, walcząc na trasie z ambi­
cją bodaj największą z wszyst­
kich naszych kolarzy. Już jako 
mały chłopiec, praktykant ma­
larza, którego syn miał rower 
wyścigowy, Hadasik interesował 
się kolarstwem.

Wiele lat minęło jednak za­
nim zrealizował swe marzenia. 
Hadasik „urodził się" w 1949 r. 
na dorocznym Wyścigu Dzienni­
ka Zachodniego, w którym zwy­
ciężył wśród niestowarzyszo- 
nych, na dystansie 25 km. O- 
czywiście jeszcze wtedy na ro­
werze turystycznym.

Jako junior ściga się w tym 
roku z Wilczewskim, ale rawsze 
przegrywa do niego minimalnie 
na finiszu, dzięki gorszej koń­
cówce. Talent Hadasika po­
twierdza się dopiero w przeła­
jowych mistrzostwach Polski. 
W swym pierwszym wyścigu z 
licencją Hadasik zwycięża wte­
dy nieoczekiwanie całą polską 
czołówkę, wchodząc od razu w 
grono najlepszych. Wkrótce 
sprawia drugą niespodziankę, 
zdobywając tytuł wicemistrza 
Polski w wyścigu górskim.

Hadasik jest dużym talentem 
i już w następnym, tj. 1951 ro­
ku debiutuje w Wyścigu Pokoju. 
Debiut jest udany, Hadasik zaj­
muje 11 miejsce jako najlepszy

Polaków. Od' warda, spotka Władek w tym 
na starcie te Warsjawie, I skuje sobie na 

1 reprezentanta.

Eligiusz Grabowski przed startem do drugiego wyścigu kontrolnego
Foto CAF

nad 42 km na godzinę.
Wadliwa punktacja ujawniła 

się szczególnie jaskrawo w o- 
statnim wyścigu, w którym o-

Walka na finiszu, podobnie Jak I j statni. 9 na mecie w grupie czo-
w dwóch poprzednlch wyścigach |owej otrzymał
Jest bardzo zacięta. Pierwszy

ledwie 1 pkt.
na więcej od pierwszego na mecie

mecie Hadasik zostawia drugiego z w drugiej grupie, chociaż dzie-

PRZEZ ulico Łodzi pędziła trój­
ka kolarzy: Duńczyk Emborg, 

nasz rodak z Francji Klabiński, 
Bułgar Krestow I w takiej kolej­
ności wjechała na stadion. Rozpo­
czął się wspaniały finisz. Duńczyk 
minąwszy ostatnią krzywiznę wi­
dział Juz przed sobą białą linię me­
ty, kiedy na prostej zaatakował go 
Klabiński I szybkim zrywem minął, 
wygrywaląc II etap 111 Wyścigu 
Pokoju.

19-letni Bronisław Klabiński, naj­
młodszy reprezentant zespołu Po­
lonii Francuskiej zdobył żółtą ko­
szulkę lidera, odbierając Ją Vese- 
lemu. Jeszcze po następnych dwóch 
etanach Klabiński był przodowni­
kiem wyścigu, stracił jednak pro­
wadzenie na etapie do Cieszyna, 
który dobrze dał się we znaki 
wszystkim kolarzom.

Na fatalnej nawierzchni szosy po 
przekroczeniu półmetka było mnó­
stwo defektów. Wśród nielicznych 
szczęśliwców, których ominęły de­
fekty był Emborg. Duńczyk, wlcell- 
dor wyścigu uclekł. zanim rozpo­
czął się zły odcinek drogi I prowa­
dził wyścig samotnie aż do mety, 
wygrywając etap z różnicą czasu, 
jakiej nie zanotował dotychczas 
ani jeden zwycięzca. '

Na kilkanaście kilometrów przed 
Cieszynem w grupie czołowej, któ­
ra zaciekle goniła samotnego ucie­
kiniera był I przodownik wyścigu, 
Klabifskl ale pech chclal, że I on 
miał defekt. Bronek po tym etapie 
nie tyll-.o oddał przodownictwo Em- 
borqawl. ale I spad) na czwarte 
mlclsco w klasyfikacji ogólnej.

Na następnym etapie do Gottwal- 
dowa Klabiński za|ął drugie miej­
sce za Rużlczką, ale nie poprawił 
Jeszcze lokaty, natomiast nazajutrz 
na trasie do Brna byl pierwszy na 
medo I wysunął się na drugą pozy­
cję w ogólno! klasyfikacji. Emborg 
dobrze jednak pilnował naszego ro­
daka z Francji I nie pozwolił się I 
mu zdystansować na tym etapie, 
zajmując na mecie drugie miejsce. 
V/ rezultacie wyścig wygrał Emborg 
przed Klabińskim.

Od 1950 roku w Wyścigu Pokoju 
poszczególne państwa mogły wy- 
stawlć Już tylko po Jednej druży­
nie reprezentacyjnej. Po raz pler- 
szy uczestniczyli w Wyścigu Po- 
kołu Anglicy, Duńczycy, kolarze 
Triestu. Niemieckiej Reoubllkl De­
mokratycznej I Polonii Francuskiej.

Po czterech etapach przodowni­
kiem wyścigu byta reprezentacja 
francuskiego sportu robotniczego, 
FSGT, ustanlła Jednak mle|sca ze­
społowi CSR, który wygra) wyścig 
przed Danią I Rumunią.

Reprezentacja Polski od samego 
startu lochała słabo, zajmu ląc po 
czterech etapach 6 mlelśce. Na tra- 
ato do Clcszvna straciła dwie lo­
katy, na następnym zaś powróciła 

■ na 6 pozycje w klnsyflkacll ogól­
ne). a na ostatnim minęła Wnnry 
plasuląr sio ostatecznie na 5 miej­
scu w III Wyścigu Pokoju.

*0SlLAT, 48 kg wagi I 156 cm 
wzrostu. Czy wiecie kto to Jest?

Na pewno tak. Eligiusz Grabow­
ski, jest niewątpliwie najmniejszym 
z kolarzy, którzy staną na starcie 
VII Wyścigu Pokoju. Mały Grabow­
ski to Jednak materiał na wielkiego 
kolarza. Znano powiedzenie .,w 
małym ciele duży duch" pasuje do 
niego lak ulał. Jest pracowity, am­
bitny, bardzo bojowy — a zalety te 
zdwajają się Jeszcze z chwilą, gdy 
kolarz ton wsiada na siodełko swe­
go roweru. Na szosie walczy nieu­
stępliwie, jego niewyczerpana ener­
gia każę mu męczyć swych prze­
ciwników clągłytnl zrywami, zwłasz­
cza na ' etapach górskich, które 
szczególnie „leżą" małemu kola­
rzowi. „Elek aż piszczy z radości, 
gdy zbliżają się góry" — mówią 
o nim koledzy - kolarze.

Choć Eligiusz Grabowski na fir­
mamencie naszego kolarstwa błysz­
czy stosunkowo niedawno I uważa­
ny Jest za „rewelację", jego awans 
do drużyny reprezentacyjnej Jest 
w pełni zasłużony. Miejsce w gro­
nie najlepszych szosowców polskkh 
wywalczył sobie mały kolarz rze­
telną pracą I pod tym względem 
może być przykładem dla wielu 
sportowców. A przecież jeszcze 
kilka lat temu Grabowski nawet w 
najśmielszych marzenlach^nle przy­
puszczał, że spotka go kiedyś ta­
kie wyróżnienie.

O rowerze śnił Jednak od naj­
młodszych lat. Już jako 13-letnl 
chłopiec „startuje" on w prowin­
cjonalnych wyścigach w Legnicy. 
Filigranowa postać malutkiego ama­
tora kolarstwa, Jeżdżącego na dzle

cinnym rowerze znana jest wtedy 
już wszystkim mieszkańcom tsep 
miasta. Na prawdziwe zwycięstwa 
i sukcesy mały kolarz musi jesz­
cze wtedy czekać bardzo długo. Ma­
rzenia przybierają realne kształty 
dopiero kilka lat później.

W 1950 r. Grabowski przenosi się 
do Warszawy i zamieszkuje u swe­
go wujka. Teraz dopiero 15 letni 
Elek zapala się do kolarstwa na do­
bre. Bo wujek Grabowskiego — to 
znany przed wolną kolarz szosowy 
a obecnie ak*ywny działacz — Kor­
sak - Zalewski,

y/lele godzin spędza teraz mały 
chłopak na przeglądaniu pamiątko­
wych albumów, zdjęć, wycinków z 
gazet, godzinami gotów Jest słu­
chać opowiadań o wyścigach, z 
zapartym tchem wysłuchuje c’Jl- 
5ów walk przedwojennych bohate­
rów szosy. Jego zapał zamienia się 
teraz w nieodwołalne postanowię-
nie: 
być.

będę kolarzem, muszę

Na nic jednak zdaje się argument 
posiadanego dziecinnego roweru, 
na nic prośby, perswazje. Wuj Jest 
nieugięty: — „Weź się lepiej za 
ping-pong" — radzi swemu wy­
chowankowi.

Lecz Grabowski uparł się. Kor- 
sak-Zalewski wiedział, że na upór 
nie ma rady a być może sam przy­
pomniał sobie swoje młodzieńcze 
lata... dość że Elek zaczął treno­
wać. I tak się zaczęło, oczywiście 
wszystko pod okiem wujka...

W 1952 r. Grabowski startuje w 
II klasie, na mistrzostwach przeła­
jowych Polski Jest w swojej kate­
gorii dziesiąty mimo podbitej ra­
my a wyścig szlakiem Gór świę­
tokrzyskich kończy w swej grupie 
lako zwycięzca. Startuje coraz czę­
ściej, a przede wszystkim trenuje, 
trenuję...

W ubiegłym roku po czteroota- 
powym wyścigu dookoła woj. gdań­
skiego w którym zwycięża — otrzy­
muje I klasę, a wkrótce potom ko­
lejny sukces notuję w wyścigu 
PKWN — zajmując 6 miejsce i za­
pisując się w pamięci mieszkań­
ców Lublina samotnym finiszom 
ulicami miasta... Jest to jego pierw­
szy punktowany wyścig. Od tego 
czasu Grabowski zaczyna się liczyć 
w polskim kolarstwie

Nieprzeciętny talent Grabowskie­
go ujawnia się jednak dopiero w 
4-etapowym wyścigu górskim. Zaj­
muje on tu wprawdzie tylko 11 
miejsce alo otrzymuje prawdziwy 
chrzest bojowy, nabiera górskiego 
szlifu. Grabowski zapala się do gar 
I cale swe przygotowania nastawia 
teraz na wyścig o górskie mistrzo­
stwo Polski, o tytuł najlepszego 
„górala" jak to mówi się wsrod 
kolarzy.

Na ciężkiej trasie Kraków — Kuź­
nice Grabowski blje całą czołów.ę 
polską I zdobywa pierwszy ml- 
sft-zowskl tytuł w sposób bezspor­
ny. Wójcik z podziwem kreci gło­
wą, wspominając potem o jego wal­
ce na trasie.

Na zakończenie ubiegłego sezo­
nu mały kolarz zaliczony zostanę 
do kadry. Ale nawet Jeszcze w 
styczniu br. me myśli o tym, że 
może zostać reprezentantem. W 
przygotowaniach Jest Jednak su­
mienny, pracowity, pilnie wykonu'9 
wskazówki trenerów. Forma Jego 
rośnie z tygodnia na tydzień, ros­
ną doświadczenia, — i nadchodzą 
wreszcie eliminacje. Ich przebieg 
I wyniki znamy dobrze. 19-lotnl 
Grabowski, mały I skromny, weso­
ły I łubiany przez wszystkich ko­
larzy wywalcza sobie zaszczytne 
miejsce w szóstce najlepszych ko­
larzy Polski. ________

tępo czasu zy- 
stałe koszulkę

, -— ,. . . 195Ó r. startowali ponadto
odpoczywali tn jest mcWRtpli-■ dwn. _ Bronek ( Fe.

' liks.
Wlaclj/staw Klabiński — bar­

dzo wytrzymały, silny kolarz, 
od 1950 r, zajmuje stale miej­
sce w reprezentacji i co rok toi- 
dzimy go w drużynie startują­
cej w Wi/ścipu Pokoju.

IV 1951 r. Władysław na tra­
sie WBP zajmuje 29 miejsce w 
końcowej klasyfikacji jako trze­
ci z Polaków, w tym samym ro­
ku wygrywa wyścig „Dziennika 
Łódzkiego" oraz 4-etapowy Wy­
ścig Brzegiem Bałtyku. W na­
stępnym roku Klabiński kończy 

I Wy:ścig Pokoju na 16 miejscu 
inko drugi z Polaków, w c!ągu 
sezonu jest czwarty w Wyścigu 
Dookoła Warmii i Afazur oraz 
piaty w Dookoła Polski.

W ubiegłym sezonie startując 
po raz czwarty w Wyścigu Po­
koju zajmuje dość odległe miej­
sce. Przechodził na trasie kry­
zys, który przełamał, przyczy­
niając się w końcowej fazie 
Wyścigu do dwukrotnego zwy­
cięstwa drużyny polskiej na e- 
tapach.

W wyścigach krajowych zdo­
był tytuł mistrza Polski na 
200 km i wygrał wyścig Pas­
mem Gór Świętokrzyskich.

W tym roku znów sygnalizuje 
wysoką formę, co potwierdził w 
eliminacjach, plasując się w 
czołowej grupie i zdobywając 
po raz piąty awans do reprezen­
tacji na Wyścig Warszawa — 
Berlin — Praga.

naszej ósemce, która musi mleć 
świadomość, że od jej ostatniej 
fazy pracy przygotowawczej, w 
dużej mierze zależeć będzie po­
stawa zespołu w VII Wyścigu 
Pokoju.

Zygmunt Weisskolei, Wilczewskiego o 3 sekundy. lila ich różnica az 9 minut.

Klabiński, Królak, Wilczewski... prowadzą stawkę kolegów podczas w-v^u

(JHOC Mieczysław Wilczewski 
ma dziś zaledwie 22 lata, 

jut w roku 1950 wszedł do czo- 
jąt^fti polskich szosowców. Ka-

PO dwudziestym kwietnia zaczną 
zjeżdżać się do Warszawy eki­

py kolarzy zagranicznych, które od 
2 maja rozpoczną watkę na trasie 
Warszawa — Berlin — Praga. Kola­
rzy zagranicznych oraz Ich opieku­
nów oczekuje w Warszawie Intere­
sujący program pobytu, organiza­
torzy Wyścigu Pokoju, rozumiejąc 
jednak wymagania kolarzy 01 az ko. 
nleczność treningu, zarezerwowali 
dla goict godziny przedpołudniowe 
— poświęcając je na ten właśnie 
cel. Po śniadaniu wyjazd na azo- 
sę — na pewno kolarze będą przede 
wszystkim trenować na trasie pici w. 
szego 1 drugiego etapu, by Jak naj­
lepiej poznać teren. Wraz z kola­
rzami wyjeżdża na trening wóz 
techniczny, który danej drużynie 
towarzyszyć będzie aż do Pragi. 
Pozwoli to kierowcy wozu oraz za- 

| wodnikom, mechanikowi 1 trene­
rowi na odpowiednia zgranie się,'na

doprowadzenie do dorkonalnśd i Goście nasi, niech to n._ .
techniki zatrzymania wozu w razie bywalców warszawskich —
defektu roweru, wymijania grupy odwiedzą również niektóre lokale.ą 

już bez wątpienia trafią na Storo- 
mlejsld Rynek, by napić się kawy 
w „Krokodylu".

Dla kolarzy, których interesuje 
olęśdarstwo. zarezerwowano Juz 
m.ejsca w hall Gwardii na dzień 
23 kwietnia, to jest na mecz mię­
dzypaństwowy Polska — NRD.

Itd.
W godzinach popołudniowych pro. 

gram przewiduje dla gości zagra­
nicznych wiele Interesujących Im­
prez. które pozwolą ko arzom. o- 
czekującym na twardą, ciężką wal­
kę, na chwile odprężenia.

Goście nssl, niech to nie reekoMy | nej Impreule po nę plerwsry, wy- 
-------------------bawialń, pelniają godziny wieczorne.

' ~ lokale., W programie pobytu, w dniu 28 
kwietnia widzimy godziny zarezer­
wowane na patronaty. W dniu tym 
ekipy zagraniczne udadzą «lę z wi­
zytą do załóg fabryk warszawskich, 
poznają przodujących ludzi tych za. 
kładów, oklaskiwać będą popisy ze-

W naslępni/m raku ponownie

Lasak zmienia gumę. Za chwilę trener doprowadzi go za moto­
cyklem do grupy czołowej.

Foto CAF

Królakiem I jako nagrodę o- 
trzymujo prawdziwo wyścigowe ko- 
ła _ wio wtedy Już na pewna zc 
będzie kolarzem. Najbliższym jego 
marzeniem pozostałe Jednak wt.- 
dy Jeszcze .„skompletowanlo rowo- 
rUUdaJe mu się to szybko i oto Już 
w 1950 r. w wyścigu Jelenia Gó­
ra — Warszawa — Lasak zostało ‘ 
pasowany na kolarza: otrzymuje li­
cencję. Od 1951 należy Już do czo­
łówki. wciąż Jednak umie za mało 
aby zwyciężać najlepszych.

Ambitna I wytrwała praca przy­
nosi rezultaty ćloploro w ubiegłym 
sezonie Swój pierwszy wlolkl suk­
ces notują on w 7-etapowym Wy­
ścigu Dookoła Warmii I Mazur; w 
którym startując r, całą czołówką 
zajmuje drugie miejsce. Lecz naj­
większym jego osiągnięciom  ̂
Jednak start' w Igrzyskach Przy­
jaźni w Bukareszcie, tasak. Jest 
członkiem drużyny, która zdobyw* 
złoty medal. . w

Od stycznia br. blerze .
przygotowaniach do 1 VII *2^0 
Pokoju. Uzyskuje 
formę, zdobywa miejsce w rep 
zentacyjnoj drużyn e w kt°fel । 
ze swym kolegą I kuzynem! w 
Las - Królakiem bron^bf^ w 
Polski w Wlolklm Wyścigu p°^u•

H ENRYK LASAK - Jest obok 
- - Grabowskiego drugim debiu­
tantom w naszej reprezentacyjnej 
drużynls na Wyścig Pokoju. Jasi 
przedstawicielem młodszej genera­
cji naszych kolarzy I z roku na rok 
czyni coraz większe postępy. Am- 
blcja z Jaką walczy na szosie zna­
ne Jest dobrze wszystkim kolarzom, 
Lasak Jest twardy, szybki a prze­
de wszystkim bojowy, Nie lubi, aby 
za niego pracowali Inni, Gdy na 
prowadzenie wychodzi Leiak, w 
wachlarzyku kolarzy azykl psują 
się nagle, bo Lasak rwie Jak bu­
rza do przodu. Zawodnicy eonlą 
bojowość I Lasak cieszy się sym­
patią wszystkich kolegów. Jest ko­
leżeński I prosty, o porażkach mó­
wi równie śmiało Jak o zwycięst­
wach.

Na miejsce ,w reprezentacyjnej 
szóstce zasłużył w pełni. Przygo­
towanie potraktował bardzo au- 
mlennle; wraz z Grabowskim, z 
którym tworzą nieodłączną parę, 
pracowali z zaciętością, którei 
wielu Im zezdroścllo,

Początki kariery 22-letnlego mo­
delarze z zawodu, a obecnie star- 
siego szeragowce Lasaka aplatają 
się nierozłącznie z nazwiskiem Sta­
nisława Królaka. Mała podwarszaw­
ska wieś — Les, może byś dumna ze

swych chłopców. Tym bardziej, że 
z włoski tej pochodzą również dwaj 
dalsi nasi kadrowlcze — Wallszew- 
skl I Kulawik. Oby każda wieś wy­
dawała tak wielu czołowych ko­
larzy!

Zalążków kariery sportowej La­
saka, podobnie Jak 1 wielu Innych 
należy szukać w przypadku. Za­
częło się Jak zwykle niewinnie, od 
młodzieńczych wyścigów na dzie­
cinnych lub najwyżej ' turystycz­
nych rowerach.

W każdą wolną chwilę wyrywał 
się Lasak, aby wraz z kolegami 
próbować swych sił w i.wlelklch 
pojedynkach na Wale Miedzeszyń­
skim. Kończyły się one różnie, ale 
zapał chłopaków do kolarstwa rósł 
Jednak coraz bardziej.

W gromadce tej był Jeden „praw­
dziwy" kolarz — Kisrąsiowsłcl • x 
Gwardii. To wystarczyło. Po ofer­
cie: chodźcie ze mną, zaplszcle się 
— chłopcy ze wsi Las nie czekali 
długo. Nlezlszczalny sen o praw- 
dzlwym wyścigowym roweru sta­
wa! alę rzeczywistością.

Był to rok 1949 a Henryk Lasak 
miał wtedy 17 lat. Pierwsze wy­
ścigi dla turystów nie przynoszą 
mu wprawdzie sukcesów, lecz zapał 
nie gaśnie. Gdy wreszcie w wyści­
gu na Okęciu Henryk Jest drugi

spotów amatorskich, a potem wezmą 
udział w zabawach tanecznych.

Wreszcie 28 kwietnia gośce nasi 
podejmowani będą na przyjęciu w 
salach Teatru Narodowego, a na­
stępnie udadzą się na koncert.

Obok jednej wycieczki, której ce­
lem jest pokazanie naszym gościom 
nowej Warszawy, naszego budow­
nictwa, a której trasa prowadzi 
przez: Stare Miasto, Mariensztat, 
osiedle Praga, Żoliborz, Plac Dzier­
żyńskiego Nowy Świat, Aleją Sta­
lina, MokbtiSw, MDM, Kruczą — po­
szczególne zespoły zwiedzać bąda .n. 
dywldualnle naszą stolicą Przcwldy. szy siari-, opera „nni*» , opcic.n*. 
wane sa również wvdcczkl do WI- < ..Domek trzech dziewcząt* n wresz- ...«w .....łanowa%mz do ZeUzowel Woli, i cle film z VI Wyścigu Pokoju któ- s/.ąwy, którzy nl"WRtnllwle podej. 
gdzie kolarze będą mieli okazję po- ry będzie szczególnie cenny dla za- mowsć Ich będą jak zawsze seide- 
sluchać muzyki Chopina, | wodników blorących udział w na-1 cznle l gorąco. <w>

27 kwietnia o godz. 18.00 kolarze 
kilkunastu drużyn przebywających 
już w Warszawie złożą wizytę stu­
dentom AWF. Nasza uczelnia na 
Bielanach cieszy się wielką popular.

-,71.1 nośclą w Europie, a urządzenia lej 
L p". I wywołują zachwyt u cudzoziemców, 
»da n. „Płatka z ul.cy Barskiej", „Pierw, 
ewldy. szy start", opera „Halka", operetka

Gdy kolarze VII Wyścigu Pokoju 
opuszczą Warszawę, gdy po kllkuna. 
stu dniach walki powrócą do swych 
krajów, wspominać będą na pewno 
często naszą piękną, rosnącą stolicę, 
wspominać będą mieszkańców War-


